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necie z natury rzeczy najmniej odporny — na fo­
tel Ministra skarbu. Okrzyczano Michalskiego, jak 
.JKurjer Warszawski* ironizuje „wrogiem ludu**, 
w trafnem przypuszczeniu, że każdemu Ministro­
wi skarbu można z zamkiiięteml oczyma przypiąć 
tę łatkę wobec mas bezkrytycznych. A dopieroż

z trudnościami iinansowemi i ekonomicznensi. O

niebezpieczna gra.
Trzeszczą znowu krokwie w gmachu pań­

stw ow ości polskiej. Tym  wszakże razem nie ża- 
'dna moc elementarna, nie wrogi napór z zewnątrz 
jest przyczyną. Podsadzają się pod budowę le­
dwie z podwalin wyprowadzoną ambicje i aspira­
cje partii, którym zwłaszcza myśl o przyszłych ile w  teorjl popularnem łatwo -stać się może pod- 
. borach nie daje spokoju. j niesione przez .Michalskiego hasło oszczędności, o

Występuje się tedy przeciw gabinetowi z za- tyle w zastosowaniu praktyeznem trudno o pe­
rzu tam i tak licznymi i. różnorodnymi, że chyba wniejszy sposób ściągnięcia na się niechęci ze 
żaden z jego poprzedników nie ściągnął na siebie wszystkich stron i krytyki bezwzględnej żywio- 
podobnej burzy. Na szczęście znaczny odłam opi- łów, które w rozstrzyganiu problemów skarbo- 
nii, o ile znajduje w prasie wyraz, przeciwstawia wych nie umieją wznieść się ponad ciasny hory- 
się tej akcji. Może zbliża się do sedna zagadki zont klasowy !uh partyjny. To, co Michalskiemu 

'„Dziennik Poznański**, gdy wskazuje, że Rząd dr. udało się zdziałać wypada z rachuby: to czego nie 
Ponikowskiego nie-służy żadnej partji i dlatego zdziałał, staje się grochem  śmiertelnym bez 
■właśnie zwrócił przeciw sobie wszystkie te, kió- względu na to, czy była możność i cży było dość 
;rc miałyby nadzieję dostać się do władzy, a przy- czasu, by zrujnowany skarb Państwa postawić 
najmniej wspótwładzy. Zresztą i z obozu antago- silnie na nogi.

'uśstów Rządu dochodzą głosy wiele dając® do i  A równocześnie podkopuje się również grunt 
‘myślenia. Między innemi „Gazeta Warszawska** pod nogami Ministra spraw ' zagranicznych Skir-

dno sprawować u nas rządy — żo zacytujemy 
znowu „Dziennik Poznański* —  gabinetowi bez­
partyjnemu, kióry żadnemu stronnictwu nie idzie 
na rękę, żadnej demagog# me schlebia, od nie­
udolności poselskiej apeluje do społeczeństwa, a 
nie pozwai'- posłom na obciążanie skarbu Państwa

w dzisiejszej Polsce tak mozolnie borykającej się wydatkami, które mogłyby skopiować wybór

manta i Ministra spraw wewnętznych Downaro- 
wicza z tem samem zacietrzewieniem, pomiaiają- 
cern względami ha dane warunki i na zwykłą fi­
zyczną możliwość.

Cała ta kampania dowodzi jedynie, jak tru-

w przystępie .szczerości -wyraża swe oburzenie z 
powodu, że Rząd. jakoby przygotowuje na wybo­
ry grunt dla nowego „stronnictwa państwowego**
,C& frentem politycznym, skierowanym zdecydo­
wanie prze :iw Związkowi ludowo-narodowemu**, i 

• Jcżci zarzut ten świadczyć tylko może, jak dale-! 
ko sięga podejrzliwość pewnych stronnictw; b o - ; 
wiem ani nie stwierdzono, jakoby Rząd torował j 
sobie drogę do zwycięstwa przy wyborafch, a już]
bynajmniej nie może być mowy, by insynuowane’ „ r . . .  , , .
'Rządowi Intencje miały się wyrazić w  organizo- i ,**no . J .  W czoraj o goOs.. U  w południe 
wania ,stronnictwa państwowego**. Za stronni- PTOWiował Sejm wileński delegację pasa neu- 

:ctwo nie można uważać obozu o charakterze jralnego. złożoną z 9 gsob. Delegację powitai 
|państwowo-twórczym, mającego za cel zrzeszyć Marszałek Sejmu Lokacie wski. Następnie po­
pod swym sztandarem wszystkich chętnych do S2CzeKó«ct delegaci w słowach pełny cli uczucia 
pracy dła dobra Państwa. \ : wyrażali woły swoją i swoich wyborców tiale-

Ohok oburzenia w  artykule „Gazety Warsz-** j ' p r z e d ł o ż y l i  delegaci na tece 
rozbrzmiewa ruwniez ron urazy. Urażonym m ia-; Marsralka nastQpofccy memoriał:
nowicie czuje się organ p. Wasilewskiego z po- T. , .  _ .
wodo, iż rzekomo bagatelizuje się t. z\v. prawicę,: P °  u ' sok jego ^ejniu w Wilnie. —■ My mic-
gdyż w przeciwieństwie do sfer lewicowo e k s - :szkancy pasa neutralnego z okręgow (wymieniono 
ąktywLstycznych uważa się ją  za zbyt dobrze w y - jnazwy) na. walaen? okręgowem zebraniu ocemając 
chowana, zbyt porządną, by mogła stać się n ie - '!  o&zuwając to wielką 5 uroczystą chwilę dla ca- 
bezpicczną. I to wypowiada się zupełnie serj,,, jak- ’’ej ^ n s z c z y z n y , » k ą  jest otwarcie Sejmu, kto-- 
gdyby owej Ł zw. prawicy nie podawano nieraz ry tn a ’ decydować o przysllycn jej tosach.zdani 
sposobności do podzielenia się trudami rządze- na lask« fn r tiie g o  losu, po macoszemu traktowa­
nia, ona zaś jak Achilles gniewny ani rusz nie m prwz ^BO ^^rodow  w sprawne naszej won i 
c lc ja ła  w yjść ze swych namiotów? Przyszłości, ,ącząc * ę  w duchu _ x całą

. * . . , , , Polską wyrażamy sejmowi goracc zyczeme owo-
. A więc mamy znow typowy obraz roboty bnej { ^w odzenia w złączeniu ludności poł-
negatywnej, a jak ją  „Czas krakowski słusznie _____
.nazwał destrukcyjnej. Na takie określenie zasłu- 
;guje ona z wielu względów. Rozpoczyna się bo- 
iwiem podważanie rozpoczętej budowy dla celów 
\z dobrer.. Państwa nic wspólnego nie mających, je -,
no dla dogodzenia partyjnym celom. T rozpoczy- Warszawa. (PAT.) Na posiedzenia komisji

iaa się ją w chwili najmniej sposobnej, w chwili odbudowy kraju p. Dryl (P. S. L.) referował pro- 
przygotowania do konferencji genueńskiej, w jekt ustawy o poborze daniny lasowej na cele od- 
ichwili, gdy czeka na rozstrzygnięcie kwestja U - budowy kraju. Obecny na posiedzeniu minister 
jtwy, jakoteź sprawa ukończenia rokowań o Gór- skarbu p. Michalski wypowiedział się przeciw 
ińy Śląsk, a więc w chwili, kiedy naturalnym jest projektowi ze względów finansowy.;!), gospodar- 
obowiązkietn wszystkich wyposażyć Rząd jak czyeh i prawnycij.
największą powagą, a nie piętnować go wobec za- j Na posiedzeniu kortńsii adrniniiiracyjnej reie- 
granicy jakby jakąś jętkę, skazaną na je-dnodńio- ] rował p. Erdman wniosek nagły w sprawie nowe- 
wy żyw ot : i go podziału administracji Rzeczypospolitej Polskiej.

Aby cel osiągnąć stronnictwa atakujące skie* Przedstawiciel Ministerstwa spraw wewnętrznych 
jww-dy gjów ay aapór a . sunct,y rj każdym ,£abi:.ośw iadczył Aie iyrzedwŁo dyskutowaniu tego pro-

ców.
I gdybyż przynajmniej stronnictwa atakują­

ce gabinet dra Ponikowskiego mogły uzasadnić 
swą akcję nadzieją, że z zamętu, juki usiłują wy­
tworzyć, wyłonią jakiś Rząd silny. . większość 
stronnictw mający za sobą! Ali tą nadzieją nik; 
chyba się nie łudzi W  dzisiejszych stosunkach, w 
razie udania się • zamachu na gablńet dzisiejszy, 
musiałby powstać znowu inny gabinet pozaparla­
mentarny, pozbawiony zwarte] i stałej większości 
w Sejmie.

Dla takiej zaś zamiany narażać machinę ad­
ministracyjną ńa nowe uszkodzenia, a powagę 
Państwa na nowy despe-kf — to chyba ani ro­
zumne, ani godziwe. 'Nie tracimy też nadziei', że 
menerzy kampanii wytoczonej 'Rządowi sami zro­
zumieją, jak niebezpieczna to gra. Wszak ostrze 
miecza dobytego zwrócić się przeciw nim kiedyś 
może, cży. wied rde byłoby najmądrzej wczas .wc- 
Ltki:ąć gę z. powrotem do pochwy?

Pragniemy należeć dc Polski.

2 M s j i  sejm sw ich.

sklej Wlle-ńszczyzny z lurlnością Rzt-czypospólbcj 
Polskiej, My, Polacy pasa neutralnego, wierzy­
my mocno, że Sejm w ogólnom dążeniu do Polski 
nie pominie i nas, z pasa neutralnego, przyjmie na­
szych przedstawicieli a nfzem z nimi i cala lud­
ność przyjmie do Polski. Domagamy się tego r;r: 
podstawie ofiar krwi i życia, złożonych ©rzez in ­
szych synów i braci w obronie Wilna i Ziemi Wi­
leńskiej.

Równocześnie z powyższym memoriałom 
przedstawili delegaci dokumenty wierzytelne od 
swoich wyborców. Delegatom odpowiedzieli po­
słowie, zapewniając, że o losie braci z pasa ne­
utralnego nie zapomną i sprawy ich bronić będą 
zarówno w Sejmie wileńskim, jak i warszaw­
skim. Zamykając posiedzenie oświadczył mar­
szałek. że zgłoszone na jego ręce dokumenty 
przekaże sejmowej komisji połityczift] do rozpa­
trzenia i wypracowania odpowiednich wniosków-.

jektu ze wzgiędu na brak opracowanych ustaw 
samorządowych.

Komisja konstytucyjna przyjęła w drągiem 
czytaniu rozdział i 11. traktujący o liczbie posłów 
w okręgach wyborczych 5 obwodach głosowania 
i rozdział IV. o zarządzeniu i ogłoszeniu wy­
borów-’.

Komisja konumlkacyjsa postanowiła zażądać 
od ministerstwa kotejl wyjaśnień w sprawie o- 
graniczenia rucha pasażerskiego na kołatach i re­
kwizycji węgla.

Komisja inwalidzka przeszła do porządku dzień 
i :;o nad nowelą Ministerstwa skarbu do ustawy 
.. is. marca z. r. o zaopatrzeniu inwalidów' wojen- 
/.■■h, ich rodzin, oraz wdów i sierót po poległych.,



OAZETA LWOWSKA z dnia 17. lutego 1922. ,

Jednocześrk: uchwr.Eła k c rć s ja  rezolucję nastę- 
pu kcej treści, • którą ma by ć przedłożona na 

• plenum sejm u: S e jm :-wzywa rząd, aby jak  n a jl 
rych lej' .w y p łacił w szystkie zalesie  'ronty inw a­
lidzkie w . myśl ustawy z .21.- m arca 1921. Na­
stępnie uznając konieczność pewnych poprawek 
do noweli zgłoszonej przez ministerstwo skarbu, 
nchwaliła komisja w ygotow ać swój projekt noweli 
do ustaw y inwalidzkiej.

Komisja skarbowo-budżetowa prowadziła na 
wczorajsżtn posiedzeniu dalsza dyskusję nad spra­
wa kapitałów - inwestycyjnych. W szyscy -mówcy 
zgodzili się na to, ż e . Inwestycje \y państwie pol- 
skiern powinny być uskuteczniane na poczet po­
życzek inwestycyjnych, -a procent, i amortyzacja 
ty cli pożyczek powinny być pokrywane z budżetu 
zwyczajnego.

P  Moraśzewski sadzi, że pożyczki takie mogą 
'znaieść pokrycie dopiero ■wówczas, kiedy będzie 
wprowadzona waluta oparta na złocie.. — P . W oj- 

jdaliński zwraca uwagę, że Polska powinna opra­
cować program odbudowy wschodniej i środkowej 
Europy z oparciem o koalicję i wybitnym udziałem 
Polski. Pian taki. zdaniem mówcy umożliwiłby 
Polsce zdobycie kapitałów zagranicznych uh wła­
sno inwestycje. — P, Woźnicki zw raca uwagę na 
zużytkowanie placówek zagranicznych na propa­
gandę wiadomości o Polsce, której zagranica pra­
wie nie zna. — P. Weinzieher sadzi, że opinia o 
Polsce jako o państwie szowinistyczno-military- 
styeżnem, którą to opinię mówca podziela, odstra­
sza od nas kapitały zagraniczne. — P. Kamienie­
cki żąda oparcia stosunków wewnętrznych w 
Państwie na praworządności i ścisłcnr wykony­
waniu zobowiązań w cbec zagranicy, a wtedy da 
się uzyskać dogodniejszą koniunkturę inansowr 
ńa rynku międzynarodowym. P . Wierzbicki 
stwierdza, że rozbudowa pogotowia wojennego w 
Stanach Zjednoczonych, państwach koalicji, oraz 
w państwach środkowo-europejskich podczas woj­
ny dosięgła takich rozmiarów, że pod względem 
militarnym nawet po największem zredukowaniu 
sił tych państw i olbrzymich zasobów bojowo-te- 
chnicznych, Polska przy największym wysiłku ze 
swej strony zaledwie może się zbliżyć do tych sił 
■militarnych. W obec tego o miliłaryźmie polskiem 
nie może być mowy. Zdaniem mówcy, wszystkie 
stronnictwa sejmowe nie w yłączając P : P . S c  tl*

ejanaaccsaa

MIECZZ V SŁAW  OPAŁEK.

Karnawał we Lwowie 
w r. 1806.

Przed laty stukilkimasm był Lwów ot taką 
'sobie mieścin? stołeczną o iiziognoniji.... pożą! się 
;fioże. Dumue obwa .owania miasta z czasów 
■polskich w  gruz się już wtedy powoli sypały, na 
klrogach nieszczęść narodowych gubiły się gdzieś 
'dawne bujne typy patrycjatu lwowskiego. Ich 
■miejsce poczęły zajmować bezduszne kukły poru­
szające się bezwolnie w  takt najwyższych , er- 

Jassów .
i B y ły  to postacie już nie na miarę żupanów 
ji delji. Ciasnota wiedeńskiego fraczka bardziej im 
iodpowiadała.
j W  tłum tubylców wmieszały się roje awan- 
iturniczych obieżyświatów, sprytnych kuglarzy i 
■.żonglerów, nosząccb najprzedziwniejsze nazwiska 
\Z nad Dunaju, czy..W ełtawy szły ich zaciągi. Po- 
:kost austriacki pokrywał coraz to grubszym nalo­
tem nie tylko -tmiry miasta, ale i jego duszę.

Dawną sławę i dumę przywarła Historia cię­
żarem siedmiu pieczęci. Żyła ta słąwą i duma już 
jedynie niby echo dalekie na żółkniejącyeh kartach 
ojczystych annałów. Życie toczyło się nową ko- 
4eją. Jak  majak zwodniczy znikał najdostojniejszy 
symbol miasta: „Leopis semper fkle]is“. Pozosta­
wała nowa, na czarno-żółte kolony malowana e- 
tykieta: Ka beri ich kóniglithc Hauptstadt L.em- 
berg.

Jest gadka lokalna, którą opowiada, że w ro- 
■ku 1796 zawaliły się podziemne sklepy kościoła 
św. Krzyża, przerobionego już przedtem na teatr. 
Z czeluści krypty kościelnej w yjrzały ku patrzą­
cym trumny i szkielety. Z przerażeniem stwier­
dzono wówczas, że wesołe widowiska wodewilów 
—  oper i baletów odbywano na grobach. W  podo­
bnych okolicznościach toczyło się cale życie Lwo- 

».wa ówczesnego. B yłą  ono szalone, jak może nigdy.

znają konieczność rozwoju kapitalizmu' w Polsce 
ula Jej rozbudowy gospodarczej. Niestety w.prak- 
tycznem działaniu Sejmu i Rządu widzimy szereg 
zarządzeń, nic wyłączając nawet zarządzeń obe­
cnego Ministra skarbu paraliżmących ten rozwój, 
co mówca stpierdza szeregiem przykładów. Nie- 
dość jest pożądać kapitałów zagranicznych, trze­
ba stworzyć warunki ich 'działania w kraju. Mini­
ster skarbu Michalski wyjaśnia, że szereg opó­

źnień w załatwieniu ważnych spraw związanych 
z przemysłem, wynika z nadmiaru wielkich zaga­
dnień, które jednocześnie musiały być rozstrzy­
gnięte. Jego polityka w utrudnianiu powstawania 
spółek akcyjnych w dziedzinie bankowości i han­
dlu wynika z jego ideologii. Co się tyczy spółek 
przemysłowych, to w ostatnich dniach zaległości 
w tej dziedzinie zostały już załatwione. (Dalszy 
ciąg dyskusji dzisiaj.)

Z Sejmu Wileńskiego.
Wilno, (PAT) Po przemówieniu p. Jackiewicza, za­

brał r kolei głos drugi mówca, poseł Bagiński (P. 
P. S ) .  Mówca polemizuje z posłem Jachrewiczem i 
broni stanowiska swego klubu, — poczem podkreśla 
zasady, któremi się kieruje w dobie obecnej klasa 
robotnicza. Jeżeli rozważamy zagadnienia Wileńszczy- 
zny — powiadam, rozważamy a nietylko wypowia­
damy swe chęci to bierzmy pod uwagę całokształt 
czynników natury wewnętrznej i zewnętrznej. Musi­
my stwierazić, że nie wyłącznie, ale na ogól klasa 
robotnicza u nas jest prawie wyłącznie polska, le  
strony żydowskiej klasy robotniczej oczywiście nie 
jestem upoważniony do zabierania głosu. Ten właśnie 
czynnik narodowościowy przedewszystkiem ma prze­
możny wpływ. Drugim czynnikiem jest czynnik go­
spodarczy, który trzeba przyznać, jeżeli chodzi o 
kjasę robotniczą, wybitnej roli nie odgrywa, a to 
dlatego, że życie gospodarcze u nas tak mało jest 
zróżniczkowane. Klasa robotnicza rozważa, przyglą­
dając się perspektywom, jakie ją  czekają w przy­
szłości w połączeniu z tym lub innym krajem. Otóż 
połączenia z Rosją je s t. .do odrzucenia. Dalej charak­
teryzuje mówca stosunek klasy robotnicze! do Litwy 
kowieńskiej, podiueśhjąc, że proletaijat Wilońśzczy- 
zny przy połączeniu się z Kowieńszczyzną nic nie 
zyska, przeciwnie ze względu na panujące tam sto­
sunki ekonomiczne i uktad sit społecznych dużo 
straci. Polska, to kraj w wysokim stopniu uprzemy­
słowiony. Nic więc dziwnego, że nasz robotnik w 
polskim ruchu robotniczym widzi poważną ostoje dla 
siebie i pomyślne warunki dla swego rozwoju. Ka­
żdy dzień przyspiesza zwycięstwo klasy robotniczej. 
Ten czynnik natury wewnętrznej zarysowuje się w 
umysłach robotników z całą bezwględnc-śeią. -Dlatego 
my powiadamy, że chcemy jb je  ęzgś; ą składową

przedtem i bezpamiętnlę wesołe, choć bawiono się 
i tańczono... na grobie utraconej wolności.

Czy tó była ślepa lekkomyślność i werwa 
utracjusza, czy nienaturalny humor bankruta, 
dość że Lwów stał się. miastem rozbawionem, — 
sżukającem uciechy za wszelką cenę; nie nastrę­
czało to zresztą zbytnich trudności, bo rząd nowy 
bawić się. pozwolił do syta.

Hucznie i dwornie, wśród pląsów i śpiewu, 
w pstrokaciźrnie maskaradowych fatałaszków 
przybywał do Lwowa,. Książę Karnawał w  roku 
1806. Pierwsze kroki kierował na Piać Castrum, 
gdzie obok teatru miejskiego, a dawnego kościoła 
po franciszkańskiego znajdowały się przybudowa­
ne doń sale redutowe. Wzniósł je w roku 1795 we­
dług planów budowniczego Karola Morza, Franci­
szek Henryk Bulla dyrektor teatru niemieckiego 
we Lwowie. -W epoce stylu cesarstwa, gdy klasy- 
cyzowano tak chętnie w budownictwie, sprzętar- 
stwie, czy strojach (damy nosiły wówczas ..gre­
ckie" suknie), w okresie, owym musiał również tak 
ważny budynek użyteczności publicznej jak redu­
towy przybytek, posiąść kształty klasyczne. Ja ­
koż zdobiły go pono jakieś jonickie kolumny.

Karnawał w  mku 1806 trw aj do 18. lutego 
włącznie. Prócz zabaw w  domach prywatnych, 
nie brakło i na publicznych redutach, balach i na­
wet modnych ówcześnie bulikach dziecinnych. 
Ilość wszystkich zabaw publicznych odbytych 
wówczas zadziwia cyfrą, zwłaszcza, gdy się zwa­
ży, że karnawał trwał stosunkowo niedługo, a 
Lwów ówczesny liczył ledwie około czterdzieści 
tysięcy mieszkańców.

Najżywsze tętno zabawy biło w salach redu­
towych, które w roku 1801 przeszły wraz z gma­
chem teatralnym z rąk dotychczasowego posiada­
cza Bulli na wlasnośćć gminy. Bulla dzierżawił 
jednak od miasta tak teatr jak i sale redutowe i 
urządzał w nich maskarady. Pierwszą redutę da­
no tii w dniu 12. stycznia. Bulla nie zraził się jf -  
dnak tem wcale, wiedział bowiem, że P . T . publi- 

i caoość lwowska, nie pozbawiona jesacze, dopiero

Rzeczpospospolitej Polskiej. Następnie podkreśl ■ mów­
ca, że w pojmowaniu sprawy wileńskiej Istnieją dwa 
obozy, jeden obóz bez zastrzeżeń i warunków, to 
znaczy, że bez żadnych zastrzeżeń i warunków chce 
włączyć Wiieńszczyznę, do Polski na ogólnych zasa­
dach, a drugi obóz Rad ludowych powiada: bez za­
strzeżeń i warunków, .ale to znaczy, is  n;y nic po­
stawimy Polsce żadnych warunków ani zastrzeień, 
a gdyby Polska a ara nie odpowiadała, to bytiblśmy 
slederaiizowatił. Zwracam uwagę na to, by wykazać, 
jak dalece ta foimuła orzeczeniowa jest m.-iasńa i 
że my uważamy ją z tego powodu za niemożliwą ćo 
przyjęcia.

Następnie zabiera głos trzeci z kolei .mówca 
pos. Staniewicz (P. S. L ). Na wstępie stw.ęidza 
mowca, że Ziemia Wileńska jest ziemią ociską i żc 
za kilka dni polskość ta zostanie stwierdzona uchwa­
łami Sejmu wileńskiego. Myśmy się Wilna nic wy­
rzekli, lecz nie chcielibyśmy zbyt pospiesznie oddzie­
lać się od tych, którzy tak jeszcze niedawno woinośe 
Polski uważali za swoją wolność. Jeżeli nie doszło 
do .porozumienia między Polską a l itwą już tera,:, 
to dlatego, że dyplomacja była sfcłc-naiejwa. da 
ustępstw od narodu polskiego. (Brawa).

Następnie zabiera głos poseł Brzostowski (Ze­
spół ftronrrctw narodowych). Przedewszystkiem na­
leży zdecydować, czem jesteśmy,, bo jedni - z nas są 
zdania, że grunt, na którym dyskutujemy jes: zgro­
madzeniem orzekaiącem inni zaś, ża Sejmem usta­
wodawczym. Mówca zaznacza następnie, ie jedynym 
dokumentem,'na podstawie którego ntożnaby dojść 
do przekonania, że Wileńsżczyzna jest odrębną czę­
ścią Rzeczypospolitej Polskiej, jest odezwa Naczel­
nika Państwa Piłsudskiego, która przecież opiewa 
.ylko, że ludność Wileńszczyzny ma prawo wyraża-

rozpędzać się zaczyna. W  tydzień później otwo­
rzył naścieżaj podwoje swych sal nowemu zastę­
powi maseczek, a  było ich już znacznie więcej. 
Poprawiła się kasa i humor przedsiębiorcy, a z 
tem wzrósł i zapał do maskaradowych pomysłowy 
tembardzicj, że termometr zabawkowej gorączki 
zaczął w mieście stale się pconosić. Urządził Bul­
la w karnawale roku lS06~ego ogółem trzynaście 
redut w swej budzie. Szczególnie liczną była pią­
ta z rzędu w  dniu 26. stycznia, gdy na sale redu­
towe wtłoczyło się około dziewięćset osób. Wstęp 
na każdą z redut u Buil; "kosztował jeden złoty od 
osoby. W  abonamencie na wszystkie reduty, bi­
let poszczególny dla osób cywilnych płacono 40, 
dla wojskowych 24 krajcarów*).

Ale zabawa w e Lwowie nie ograniczała się 
bynajmniej do placu Castrom jedynie. Bvły i inne 
przybytki Terpsychory. domy zabaw mniej lub wię 
cej godziwych. Choćby naprzykład hotel i Kasyno 
Heehta. Dziś tam obecny uniwersytet a niedawny 
.gmach Sejmu spiętrzył się monumentalnie na tle 
klombów j zieleni ogrodu Kościuszki. Dawniej stał 
w tem miejscu długi jednopiętrowy budynek o po 
ważnej facjacie z kolumnadą. To by? ów hotel 
Hechta, zarazem, kasyno, restauracja i separatki, 
a z tem wszystkiem dia uciekających przed okiem 
ludzkiem amorów i dla karciarzy tak pożądane 
azylum. W  roku 1806 urządził Hecht u siebie trzy 
bale w  połowie lutcga. Poprzestał na tej skromnej 
liczbie, bo zresztą z otwarciem rojnych kontrak­
tów, miał bez uciekania się do balowych przedsię­
biorstw, z inuego źródła zyski wcale pokaźne. 
Cały hotel pełen był gości, najciemniejszy zaka­
marek, najlichszy alkierz wyzyskany. Z piwnicz­
nych lochów koszami trunki wynoszono do resta­
uracyjnego lokalu, a pan Hecht tylko ręce zacierał.

*) Szczegóły do niniejszego opowiadania zna­
leziono w Archiwum Państwowem we Lwowie. 
Pablico Poiitica 8/C. Ł : 34375 z r. 1806.

. (Dokończenie nastąpi) ■
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d a  swej we*!! w zgromadzeniu orEeksiącem a oie- 
Itonfecznie w Se]mis ustawodawczym, którego tak 
pragn ę dla zupełnie innych celów lewica. Odezwa 

.Naczelnika Państwa, mówił poseł Braostow&Ui, mą 
znaczenie dla stosunków międzynarodowych w sto* 

-stinfcu jednak do nas nie mówi nic więcej jak to, 
i i  ludność ma prawo wypowiedz eć się. Naslępnie 
'polemizuje mówca z mówcami lewicy i na podstawie 
ich stów oświadcza, ?a autonomia jest w ich pro* 
gramie tylko etapem do federacji. Poseł Brzostowski 
oświadcza, że Jest za decentralizacją Rządu, za sze­
rokim samorządem gospodarczym • Wileószczyzay. 
lecz aulotnmję uważa za przedwczesną. Jeżeli mó­
wią, że jestem za auionotnją, to nie zwalczam Rządu 
Polskiego, ale niedołęstwo tego Rządu. Najgorszą 
rzeczą jest mówił p. Brzostowski aulonoaija wpro­
wadzona zbyt wcześnie w memencie nieodpowiednim. 
Zdaniem posła Brzostowskiego Wiłeńszczyzna do te­
go momentu jeszcze ais dojrzała.

W końcu podniósł mówca jako objaw bardzo 
pocieszający stwierdzenie przedstawicieli i PS., że 
masy robotnicze ze względu na wysoką kuf arę j 

'ogólny poziom gospodarstwa polskiego widzą swą

przyszłość j-dynie j.rzy Polsce, oraz v?czvtł socja­
listów polskich, aby się nie odżegnywali cd polskiej 
tradycji historycznej, która piękną i od polskiej 
ideji demokratycznej, której wspaniały rozwój prze­
jawia się w całej 'historii Polski a nic ustępuje by­
najmniej rozległością ani głębokością wr.nśoulym za­
sadom Wilsona.

Po powyższych przemówić lach marezał-jk za­
rządził 20 minutową przerwę.

Po przerwie przemawiał ks. Grabowski (Rady 
ludowe). Mówca kreśli dzieje Polski od wymarcia 
Jagiellonów dc> najnowszy:h czasów do wystąpienia 
Józefa Piłsudskiego, które uważa za wielkie po&łan- 

* nictwo, nazywając obecnego Naczelnika, Mojżeszem 
jjPolski (rzęsiste tólasM). (Posłowie lewicy wstają). 
|Jeżeli Sejm — twierdzi ks. Grabowski — nie spełni 

swoich zadań, lud pomścić się może, gdyż wola ludu 
jest wolą niezłomną.

Po przemówienia ks. Grabowskiego Marszałek 
zamknął posiedzenie odkładając dalszy ciąg dyskusji 
da następnego posiedzenia, które się odbędzie we 
czwartek 15 b. tu. o godz- 1€.

Polacy w zagłębiu donieckiem.
Stow. pomocy Polakom v ekaterynosławsfcicj gu-j 

bcrnji i zagłębiu donieckiem otrzpntalo w tych dniach 
list od jednego ze swoich członków, przebywającego 
obecnie w te] miejscowości, człowieka wiarygodnego 
i naocznego Świadka-, który opisuje życie miejscowej 
kolonii polskiej.

Warunki żyda miejscowej ko! o o fi polskie? przecho­
dzą wszelkie wyobrażenie. Gfód szerzy się zastraszają- 

• co. Ludzie literalnie umierają z głodu i wycieńczenia. 
Zdarzają się coraz częściej wypadki, że umiera ojciec 
lub matka rodziny, a pozostałe z rodziców przypro­
wadza drobne dzieci na podwórze parafji i tara je po- 
rzuca, nie mogąc ich wyżywić i nie mogąc patrzeć na 
ich męczarnie. Urzędowe sprawozdanie sowieckich 
v.*adz przyznaje, żc w łikaierynosfawczylnie umarło 
dotychczas z głodu kilkuset ludzi, w rzeczywistość' 
liczba Ich jest znacznie jgiększa. Choroby, zimno, brak

odzieży i opalu, brak pracy i możności zarobienia do­
pełniają obrazu.

Największa ofiarność koiouji nie jest w możności 
zaradzić bezprzykładnej nędzy. Nie pomogą ta spora­
dycznie nadsyłane paczki, ani drobne sumy. Potrzeba 
zaraz dla ratowania tych miejscowości około dwu wa­
gonów żywności: mąki, kasz, fasoli I tłuszczów'. Je­
żeli komitet nie będzie w możności dostarczyć tej mini­
malnie obliczonej ilości, wielka część naszych ludzi nie 
dożyje wiosny.

Takie samo podanie zostało ułożone w Charkowie 
do konsulatu Rzeczypospolitej Polskiej, stwierdzone 
podpisami kuku wybitniejszych osób z koior.j! polskiej.

Wszelkie ofiary dla Polaków, pozostałych w eita- 
terynosławskiej gub., jak i dla rodaków na całej Ukrai­
nie, przyjmuję komitet wspomnianego. Stowarzyszenia 

lokalu Białego Krzyża (Warszawa, Świętokrzyska 
i. 5).

Rozwój gospodarczy Górnego Śląska.
Katowice (PAT.) Członek delegacji polskiej 

inż. Grabiański udzielił przedstawicielowi biura 
prasowego Naczelnej Rady Ludowej następujących 
wyjaśnień w  sprawie gospodarczego rozwoju 
Górnego Śląska: T . zw. decyzja genewska była 
właściwie uietyie rozstrzygnięciem iie opirsja wy­
daną przez Radę Ligi Narodów', a podkreślającą 
przsdewszystkiem konieczność utrzymania cią­
głości życia gospodarczego. W  tymże duchu to-r 
czyły się. rokowania polsko-niemieckie na Górnym 
Śląsku. Na podstawie tych rokowań nastąpi roz­
dział taboru kolejowego przy utrzymaniu wspól­
nych warstatów reparacyjnych \—  oraz rozdział 
poszczególnych Towarzystw akcyjnych posiada­

jących swoje przedsiębiorstwa w obu częściach 
Górnego Śląska. Na podstawie umów międzynaro­
dowych przemysł węglowy ma zapewniony zbyt 
za granicą, tak samo jak na podstawie rokowań 
gospodarczych wywóz węgla do niemieckiej czę­
ści Górnego Śląska jest zagwarantowany. Co się 
tyczy przemysłu żelaznego 5 cynkowego to trak­
tat wersalski zabrania Niemcom na przeciąg lat 
3 po dokonaniu podziału nakładać cła wwozowe 
na produkty górnośląskie i wydawać zakazy 
wwozu. Pozatem, Jak wiadomo, ta ty  tutejsze już 
dziś mają zamówienia na cały rok. O zastoju w 
przemyło metalurgicznym w najbliższej przyszło­
ści nie może być mewy.

i m

P r j e d  k o n f e r e n c j a  g e n u e ń s k a *
Dziń mija za dniem, zbliża się termin otwarcia 

konferencji genueńskiej, a ćot3rchczas nie uzyska­
no zasadnicze; zgody, kiedy ona właściwie ma się 
odbyć. Anglia zwleka z przesłaniem odpowiedzi 
Poincsremu, w ykręcając się zamieszkami w Ir­
landii i rewolucją w Indjach, które w danej drwili 
pochłaniają całą uwagę Wielkiej Brytanii; rząd 

;\v‘oski stoi pono na stanowisku konieczności zwo­
łania konferencji na 8. marca b. r. Stany Zjedno­
czone zachowują wygodną d!a siebie rezerwę, nie 
powzibwszy dotychczas nawet decyzji, czy zasię- 
dą w Genui cło wspólnego stołu do obrad; Benesz 
imieniem małej enfcntey domaga się przesunięcia 

1 terminu otwarcia o  trzy tygodnie. Jaki będzie \vy- 
p& tych zabiegów dyplomatycznych, tego poje­
dynku bezkrwawego między Lloyd Georgem a 
Poincarem — przewidzieć dzisiaj trudno. Ważnym 
atutem dla ostatniego jest jednak oświadczenie p. 
Benesza, który odegrać może rolę języczka u 
wagi.

Wedle ostatnich depesz, Minister Sklrmunt 
udzielił przedstawicielowi „Tempsa1* wywiadu w 
sprawie poglądów Rządu polskiego na konferencję

pracy pokojowej narodów. Ze względu na swoje 
położenie geograficzne Polska przedstawiać może 
pewne niekorzyści w okresie wojennym, jest je­
dnak potężnym elementem w rozwoju handlu 
przemysłu w okresie pokojowym. Minister przy­
pomniał rolę, jaką technicy i specjaliści polscy od­
grywali przed wojną w Rosji, poczein omówi? 
sprawę nieustannego polepszania się stosunków 
Polski z Ukrainą i Rosją, co wskazuje na (donio­
słą rolę, jaka z konieczności przypadnie Polsce w 
udziale przy odbudowie Europy wschodniej. W 
końcu podkreślił Minister sprawę umocnienia sto­
sunków Polski z państwami .bałtyckiemi. zazna­
czając, że rokowania ekonomiczne, jakie się ma 
obecnie na widoku, uwydatnią również i na tym 
terenie role i stanowisko Polski w dziele odbudo- 
ćowy Europy.

Korespondent „Daily Chronicie" donosi zno­
wu z Waszyngtonu, że Ameryka nie poweźmie 
prawdopodobnie żądnej decyzji w sprawie swego 
udziału w konferencji genueńskiej przed ratyfika­
cją traktatu w sprawie rozbrojeń. Oficjalne kola 
waszyngtońskie są przychylnie usposobione dla

cie czynnego udziału w konferencji. Większość 
senatorów odnosi się. również życzliwie do udziału 
Ameryki w konferencji. Większość Izb handlo­
wych, oraz kół przemysłowych odnosi się także 
przychylnie do sprawy udziału Ameryki w tej; 
konferencji, jednakże konfcćer ya pracy oraz zna 
czna część bussinesmanów podziela obawy fran­
cuskie, dotyczące dopuszczenia sowietów do n- 
działu w konferencji bez uzyskania od nich po­
ważnych gwarancji. W końcu podkreśla korespon­
dent, że szanse udziału Ameryki w konferencji 
wzrosłyby, o fieby Anglia uznała zapatrywani:: 
wy łuszczone w memoriale Polncarego.

Ciekawe Informacje w tej sprawie interesują­
cej dziś świat cały  .przynosi biuro Reutera z Wa­
szyngtonu. Zdaniem jego w Białym Domu oświad­
czono wczoraj: Powodem odroczenia decyzji co 
do ewentualnego urzłaht Stanów Zjednoczonych 
w konferencji genueńskiej jest brak oficjalnych in­
formacji o celach i zadaniach tej konferencji. Nic 
ma jeszcze wiadomości o tern, jakie stanowisko 
zajmie rząd amerykański. Jeżeli Informacje co dc 
programu konferencji nadejdą do Waszyngtonu w 
terminie umożliwiającym mianowanie przedstawi­
cieli amerykańskich, w kolach urzędowych panuje 
przekonanie, że Stany Zjednoczone nawet po o- 
frzymaniu we właściwym czasie niezbędnych 
informacji, nie wezmą w charakterze oficjalnym 
udziału w konferencji, o iłeby się ta odbyć mufla 
w dniu 8. marca. Dla p. Lloyda Georgekt twardy 
to orzech dc zgryzienia.

Charakterystyczne są również glosy prasy. ■
Oto np. ,.Journal des Debais" notując trwanie 

rokowań w sprawie konferencji genueńskiej, wy­
raża zadowolenie z powodu, że zgodnie z wyma­
ganiami rozsądku i ogólnych interesów Europy 
rząd francuski objawi? życzenie, aby państwa Eu­
ropy centralnej były dopuszczone do przygotowa­
wczych prac w związku ze zwołaniem konferen­
cji. Byłoby nonsensem, ażeby środki ekonomiczne 
tyczące się Niemiec i Rosji były opracowane bez 
współudziału państw sąsiadujących z temi mocar­
stwami. Benesz — pisze dalej dziennik — który 
wyrusza jutro do Londynu, będzie usiłował rut:- 
wątpliwie przekonać swoich licznych przyjąć' U 
z  za-'kanału, że nadszedł Już czas okazania v. ię- 
Jtsaai^»'a®Lj>eiłslwem Europy centrąbiei,-<tw»r^

w Genui. Zaznaczył on, że Polska pragnie przede-1 sprawy Odroczenia konferencji, co mogłoby ich 
igśsssttagin powrotu do stałej JLPflaaalnfii . iikUwić. SJaj2^-i^diułCż4UiJ'jQ3. sotes

cym małą ententę, oraz mogącym sio stać do-s-or 
ualymi odbiorcami przemysłu angielskiego, jako- 
też mogących ofiarować swoje rynki, również r  - 
skowne, jak rynki niemieckie.

„Tributia* rzymska pisre: Z wiadorrośoi u r 's - 
cfotyych otrzymanych w Rzymie, me wynika. ehv 
foreigT! Office zgodził się na fczę Pohmarcgo 
do odroczenia .konferencji w Genui na 3 miesiące 
poczcm dziennik dodaje od siebie: Owe trzy ir :e- 
siące — to za dużo. ale gdyby szło o krótkie od- 
raczeniu, nie będące w sprzeczności ?, ciuchem de­
cyzji powziętej w Cannes, to należy przypuszczać, 
że żadne państwo nic odmówiłoby r.a to swoi 
zgody.

BomM  pso»? słowańi.
Sekcja polsko-słowacka Słowackiego Biura Praso­

wego przy Prezydium Stor..-. Tymczasowego Rządu Na­
rodowego komunikuje:

SŁO W A CKI M EM O RIA Ł DO PAPIEŻA.
Słowacka Rada Narodowa wystała memoriał 

nowego Papieża Piusa X L  podkreślający wieruoż,: 
Słowaków dla Stolicy Apostolskie; i zaznaczający. /< 
Czesi usiłują zniszczyć katolicyzm na Słowaczyżale.

FLAM ANDCZYCY A SŁO W A CY.
Pro:. Uniwersytetu w Hadze Joncka, jeden z. przy­

wódców ruchu narodowego flamandzkiego, zwróci? £>!i- 
do ks. dra Franciszka Jehllczki. prezesa Slow. Tymcz. 
Rządu Narodowego z propozycja zawiązania Ligi kato­
lickiej narodów wyzwalających się. złożonej z Flantand- 
czyków, Irlandczyków i Słowaków-. * siedzibą w Ha­
dze. Słowacka Rada Narodowa oświadczyła gotowość 
przystąpienia do te] Ligi.

ZBLIŻENIE P O LSK O -SŁO W A C K IE W ZABORZE 
CZESK IM .

Staraniem Generalnego Starosty dla spraw ludno­
ści rjolskiej przy Słowackim Rządzie Narodowym p. 
Chrobrzyńskicgo1 nastąpiło w ostatnim czasie zbliżenie 

I pomiędzy przedstawicielami ludności polskiej w zabo- 
I rze cieszyńskim i przywódcami słowackiego ruchu na- 
Imdawcsuw.
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ZRZECZENIE S IE  MANDATU P O SE L SK IEG O  PRZEZ 
KS. DRA KMETKĘ.

Biskup uitrzański ks. dr. Kmetko, dotychczas wiel­
ki czechoiil. zostai przez słow acką opinię publiczną 

'Zmuszony do zrzeczaC a si? mandatu poselskiego do 
JSejm u praskiego. Je s t  to jeszcze jeden dowód wzrostu 
.nastroju antyczeskiego na Slow aczyźiiie.

W kotle irlandzkim.
Londyn. (P A T ) Radio. Prezydent wolnego państwa 

‘Triandji Collins oznajmił przedstawicielom prasy, że 
'rząd  jego nie iesi odpowiedzialny za ostatnie gw ałty 
,w Irłandji i występuje przeciw ko nim wszelkimi rozpo- 
rządzalnym i środkami. Rząd ten przeprowadzi uczciw ie 
układ z rządem angielskim. Niepokoje przypisuje Goł- 
łitis wpływowi De V ałery .

W  Izbie lordów ośw iadczył lord kanclerz, że poło­
żenie w Iriandji je s t nader poważne. Je s t  widoczne, i e  
w iększa część arm ji republikańskiej popiera rząd re ­
publikański. jednak poszczególne oddziały, rozlokowane 
,w różnych stronach opierają się rozkazom rządu. Rząd 

'prow izoryczny czyni w szystko możliwe, aby  zapew nić 
sobie posłuszeństwo. Należy mu w ięc dopomóc, o ile 
na to pozw alają zobowiązania w obec U lsterczyków . 

i W czoraj wypuszczono na wolność 60 sinnfeinistów, 
którzy znajdowali się  jeszcze . w więzieniach an­

gielsk ich.

Poldku. (PA T.) Radio. W edług w iarygodnych wia­
dom ości z Iriandji. stronnicy De V alery  zorganizow ali 
zamach Stanu, uw ażając, że najlepiej nadaw ała się do 
tego chwila ew akuacji w ojsk angielskich. L iczyli oni na 
rozdżwięk i niedostateczne zorganizow anie arm ji repu­

blikańskiej.

Wiadomości polityczne.
Warszawa. (P A T ). B iu ro  prasow e M inisterstw a 

skarbu ko m u n ik u je : Podana w d zisiejszych  pism ach 
ipoiannych w iadom ość, ja k o b y  M in is te r skarbu na 
jw czorajszem  posiedzeniu Rady M inistrów  dom agał się 
izn iesienia G łów nego tirzędu ziem skiego, je s t  zgo li 
^bezpodstawną.
j Londyn. (P A T ). Poseł pełnom ocny polski dr. 
W ró b lew sk i, pow rócił w sob o tę  do Londynu.

Warszawa. (AW ). M inistrow i D ow narow iczow i 
p o leciła  R ada M inistrów  w yjechać do Sp ały , cciem  
(poinform ow ania N aczelnika Państw a o szeregu w a­
żnych spraw  b ieżących .

Paryż. (A W ). W skutek p rośby rządu czecho­
s ło w ack iego , kon ferencja  państw  su kcesy jn y ch  m o­
n archii au striack ie j z o sta n ie  ouroczona • do d rugiego 
•tygodnia m arca r. b.

Wiedeń. (P A T ). M in ister  Y oung zaw iadom ił 
kanclerza, i e  pow ierzono mu kontrolę nad użyciem 
przez A ustrję  kredytu angielsk iego.
i____   _________

K R O N I K  At
-R a lB R d a rz : P ią te k , t 7  lutego. Fz .-k 3tl: K on­

s ta n c ji. —  G r.-kat.: Izydora. —  Słow iański: Św ię- 
torada.

— Przyszła kreska n a  Matyska —  zim ie zrzedla 
im ina. J u ż  dobierała s ię  je j do skóry odw ilż, na szczę­
ście  niezbyt gw ałtow na. Byłaby to  bow iem  plaga, gdy­
b a  nagle w szystkie też m asy śniegu, jak ie  nagrom a­
dził w pierw szej połow ie m iesiąca Luty, m iały od razu 
spłynąć. Bardzo to  roztropnie uczynił m rozik dzisiej­
szy ( — 4 a C), iż sw aw oli tak ie j położył skuteczną ta ­
mę. Pod bełzow skiem  hasłem  „Pow olutku, m ój ko­
gutku !“, przy w eseląc ::n  św ietle s ło ń ca , które w yłoni­
ło s ię  znow u z m gieł porannych, —  bez katastrof 
i w strząśn ięć ścieli s ię  nam  droga ku nieschodzącej 
z m yśli w iośn ie.

—  Paryż dla polskich ropafrjaniów. W P a­
ryżu od było  s ię  przedstaw ienie galow e w operze nz 
rzecz reęatrjan tó w  polskich w R osji, oraz polskiego 
przytułku dla s ie ró t im- św . K azim ierza w Paryżu. 
S a la  w ypełniona była po brzegi doborow ą publiczno­
śc ią . W sp aniale w ydane program y przedstaw iać miały 
na okładce sym b oliczną postać F ra n c ji, trzym ającą 
sztandar z Oriem P olsk im , S e n z a c ją  w ieczoru były
l. w ysiępy w Paryżn chórów  bazyliki św. P io tra  i 
kaplicy S y k sty ń sk c j pod b atu tą  C asim irc’a. W loży 
prezydenckiej obecna była prezydentow a M illeram i, 
oraz p. Poincare, ja k o  przew odnicząca ho n o io w a ko 
m itetu . W kom itecie organ izacy jnym  kon certu  z a s ia ­
dali: p. Zamoyska, to n a  posła polskiego i senator

Noulens. Osiągnięty z koncertu dochód wynosi ol­
brzymią sumę 20 miSjonów Mk.

* -  Prof. Dy boski wróci? do Krakowa. W so­
botę powrócił do Krakowa z niewoli rosyjskiej prof. 
Roman Dyboski. Prof. Dy boski rozpocznie w ciągu 
roku wykłady z zakresu literatury języka angielskie­
go, nie odoywające się już od lat 7.

—  Komisja oszczędnościow a przy Minister­
stwie skarbu zaprojektowała między innemi zreduko 
wanie pracowników kolejowych o 40.000 ludzi — 
do liczby 200.000. W Ministerstwie robót publi­
cznych nastąpiła również redukcja personalu. Wyniki 
prac komisji oszczędnościowej we wszystkich Min,- 
sterslwach są również wydatne.

—  Ruch kolejowy. Po usunięciu zasp śnie­
żnych podejmuj? się z dniem 15 lutego b. r. na 
Unii N. Zagórz-Łupków pociąg osob. nr. 3 2 l l  (odi, 
z N- ZagórzaS‘05) i ur. 3212 (przyj, do N. Zagórza 
19*30). Na odcinku Sambor-Sokoliki linji Łwów- 
Sianki ruch pociągu osob. nr. 2117 (odjazd ze Sam- 
mbora 4*35) zaś między Lwowem i Samborem pociąg 
osob. nr. 2111 (odjazd ze Lwowa 6 45) i z Sokolik 
do Lwowa pociąg osobowy ur. 2114 (przyj, do Lwo­
wa 1 0 1 0 ) Ha linii Jaworów-Lwów ruch pociągów 
mieszanych nr. 2351 (przyj, óo Lwowa 9 1 0  i nr. 
2652 (odjazdze Lwowa 16*30), zaś bieg pociągów 
mieszanych kursujących m ędzy Lwowem i Janowem 
nr. 2653 (przyj, do Lwowa 20*00) i nr. 2654 (odj. 
ze Lwowa 8 5 5 )  przedłuża się do Jaworowa.

W  okręgu dyrekcji stanisławowskiej podjęto 
z dniem 14 lutego b. r. ruch pociągów pospie­
sznych między Lwowem i Kołomyją nr. 409 (odjazd 
ze Lwowa 17 Co) i nr. 410 <przyj, do Lwowa 13’05) 
zaś między Lwowem i Stanisławowem ruch pociągów 
pospiesznych nr. 903 (odj. ze Lwowa 10*15) i nr. 
904 (przyj, do Lwowa 19*20).

Na szlaku Lv.ów-Stryj linji Lwów-Ławoczne 
pociąg osob. nr. 1714 (przyj, do Lwowa 21.55; 
i nr. 1715 odjazd ze Lwowa 22 40) dalej z dniem 
16 lutego na linji Lwów-Ławoczne pociąg osob. nr. 
1713 (odj. ze Lwowa 18 15), wreszcie 17 lipca po­
ciąg osob. nr. 1712 (przyj, do Lwowa 7'lOj.

Z dniem 1 marca b. r. znosi się na odcinku 
Jaroslaw-Rawa ruska, pociąg nr. 1417 (Jarosław 
odjazd 19'20, Rawa ruska przyj. 22*54) a natomiast 
zaprowadza pociąg Nr. 1419) Jarosław odjazd 19 49 
Rawa ruska przyj. 23 2 6).

—  Konsulat rumuński we Lwowie, orazkon- 
sylaty w Paryżu, Pradze i Budapeszcie zostaną zwi­
nięte ze względów oszczędnościowych.

■— Do Drohobycza udała się delegacja rządu 
estońskiego dla zaznajomienia się z polskim przemy­
słem naftowym.

—  Testament ś. p. Zapaiskisj stał się zaraz 
po zgonie wielkiej autorki przedmiotem dyskusji w 
szerokich kołach, a także w prasie. Testament ten 2 
pokrzywdzeniem rodziny czynił głównym spadkobier* 
cą p. Eug, Kapitaina, słuchacza medycyny, który przez 
ostatnich lat kilka pod kierunkiem lekarzy pielęgno­
wał ś. p. Zapolską Przeciw temu zapisowi wysiąpi- 
ła rodzina Zmarłej, a gdy rzeczoznawcy orzekli, że 
w chwiii podpisywania zaczepionego testamentu ś. p. 
Zapolska nie była w pełni świadomą swych uczyn­
ków, sąd cywilny uznał testament za nieważny i za­
mianował jedynym spadkobiercą rodzinę ś. p. Zapol­
skiej.

—  Duże zainteresswanio także w sferach 
artystycznych wywołał wieczór, jak! w Kasynie i Koie 
lit.-art, urządzę Syndykat dziennikarzy poi. w osta­
tnią sobotę tegorocznego karnawału. Wieczór ten za­
równo doborowem towarzystwem, jak ożywioną za­
bawę, co jest troską specjalnego komitetu panów 
miło się zapisze w pamięci uczestników. Zgłoszenia 
o zaproszenia przyjmuj i w godzinach popołódniowych 
sekretarjat Kasyna i Kola lit.-art., poczam w dniach 
najbliższych rozpocznie ich wysyłkę komisja zapro- 
szeniowa. Bilety wstępn wydawane będą tylko 
imiennie.

— Jubileuszowe przedstawienie w „Gwle- 
fdzie”. W  niedzielę 19. bm. odbędzie się w sali 
Stowarzyszenia „Gwiazda” jubileuszowe przed­
stawienie z okazji 40-ietniej pracy p. Mieczysława 
Kielbusiew icza na amatorskiej scenie tego Stowa­
rzyszenia. Członkowie sceny „Gwiazdy’’ odegra­
ją wraz z jubilatem wesołą i melodyjną sztukę lu­
dową z tańcami „Skaimierzanki” J . N. Kamińskie- 
go z muzyką Buschnego’ Reżyseruje art. teatru 
p. Kalinowski. Początek o g. 7 wiecz. W  przed­
stawieniu weźmie udział orkiestra 40. pp. Zarząd 
sceny „Gwiazdy” zaprasza wszystkich dawnych

—  W y ro k  ś m ie r c i .  W spraw ie przeciw pod­
chorążem u Zawadowskiemu, ąąd w ojskow y w W ar­
szaw ie uznał oskarżonego w innym  zbrodni sprzenie­
wierzenia i skazał na karę śm ierci przez rozstrzelanie.

  P o  raz pierwszy prefekt Rzymu zakazał urzą­
dzania w. tysn roku karnaw ału rzym skiego na ulicach 
miasta.

- f l @ 3 a n ó w a n ś a  i  p r z e n i e s i e ń ^ .
Prezes sądu apelacy jnego we Lwowie z a p a ­

now ał ukończonego słu ch acza praw Ignacego S u 5 .n l*  
cha aplikantem *

K o m u n i k a t y .

—  Katolicki Związek Polek zaprasza w szyst­
kich sw oich  członków , sod alic ję  i gości na oucz t 
Który w p iątek , 17 b. n , ,  Najprzew. ks. Arcyb skup 
Bilczew ski wygłosi w  lokalu  Zw iązku, ul. G utow skie­
go 10 , II p.

Notatki ■ jiteracko-artysiyczfid.
R e p e r tu a r  Teatru SSIajsklajja.

Początek przedstawień o godz. 7'33 wieczore-o.

D z iś , we czw artek „ T a :in b 5 u se r“, opera w 3 
aktach R . W a g n e ra .—  Ju tro , wpiątek „ S z k o a ż o n "  
kom cdja w 3 aktach  M oliera.

Repertuar Teatru Malaga (ut. Gródecka 2).
Dziś, we czw artek i ju tr o ,  w piątek „Kłopoty 

pana Z io lop olsk icgo”, H. Zbierzchow skiego.

Repsrtsar Teatru Nowaśol.

D ziś, we czw artek i ju tro , w pląfek „H iszp^ńskr. 
m ucha”, fa rsa  w 3 aktach A rnolda i B a ch s.

—■ Wczorajsze przedstaw ieni w T r a t  ze 
W ielkim  m iało  uroczysty n astró j. M elpom ena lwów. 
ska skład J a  hołd w ielkim  cieniom  M o liera , przy tej 
sp osobności sz ląc  jak by  pozdrow ienie b ra tn ie j F ra n ­
c ji. S a la  w ypełniła s ię  tym  razem  p u b licz n o ścą  do­
borow ą, w śród k tóre j reprezentow ane były również 
sfery urzędow e. P rzedstaw ien ie rozpoczęło się  od 
graniem  M arsyljanki przez ork iestrę  teatra ln ą . Hymn 
narodow y francu ski g o rąco  apiaudow r.no. Sam o przed­
staw ien ie  rozpoczął bardzo gruntow ny, ale też nieco 
zadługi wykład prof. dr. Czernego o  M olierze. Po­
czerń odegrano „Szko lę  żotTA Szczegółow e spraw ozda­
nie odkładam y do ju tra.

T E L E G R A M Y .
A n g lja  nie zgad za s ię  n a  o d ro czen ie  

k on feren cji.
P a ry ż . (P A T ). H avas. A ngielski am basador 

d oniósł P oinc3re’mu, że zdaniem  rządu angielskiego 
nie m a powodu do od roczenia konferencji w Genui. 
Propozycja w te j m ierze m ogłaby w yjść od W łoch, 
W łochy jed nak nie ob jaw iły  tak iego zam iaru . D ita  
konferencji je s t  jed ynym  punktem  w m em oriale P oin- 
eare’go, na który Londyn udzielił odpow iedzi.

K o n feren cja  n iem ieck o-p olsk a
G enew a. (P A T ). K onferencja  n iem ieck o-p ol­

ska rozpoczęła w czoraj sw e urzędow anie o goczin ie 
4*30 po południu. Na w niosek prezydenta Calondera 
ustalono m etodę p racy p ełnej konferencji. Przyjęto 
m ianow icie w niosek prezydenta C alondera w  sprawie 
pow ierzenia projektu tekstu układu podkom itetow i
redakcyjnem u w skład  którego w eszliby przedstaw i­
ciele prezydenta oraz przedstaw iciele każdej delegacji. 
K onferencja u sta liła  natych m iast skład subkom itetu 
redakcyjnego, w której prezydenta reprezentow ać bę­
dzie p. K ackenbek z sek retąrja tu  Ligi Narodów, d e­
legację polska dr, W olny, n iem iecką ta jny radca 
Sch leg erb erger. K om itet m a przygotow ać tekst, któ­
rego podstaw ę tw orzą wyniki obrad w szystkich 10 
podkom isji. P ro jekt będzie przedstaw iony plenum
konferencji. Ze względu na prace przygotow aw cze
kom itetu posiedzenie p lenarn e dozna kilkodniow ej 
przerwy. D ata następ nego  posiedzenia u sta lon a  b ę ­
dzie później.

ZNAMIENNY OBJAW .
R z y m . (PAT.). Z o k a z ji  ś m ie rć ! B e n e d y k ta  

X V . d e le g a c ja  g r e c k ie g o  p a tr ia rc h a tu  ek u m en i­
cz n e g o  z ‘o ż y ‘a  w  W a ty k a n ie  w iz y tę  k o n d o le n c y j-

w sch o d n ieg o - K ro k o w i te -  
z n a c z e n ie  polityczne.

amatorów na przedstawienie i . koleżeńskie ze- ną w imieniu Kościoła 
toąaie.      przypisują
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Z  SO W JECK IEJ R O SJI.
Gdańsk. (PAT.). Z Moskwy donoszą: Rząd 

•sowiecki zwołuje tu konferencję przewodniczą- 
jcych  wykonawczych komitetów centralnych 
■ wszystkich federacyjnych republik rosyjskich i 
.'Republiki Dalekiego Wschodu. Zadaniem tej kon­
ferencji będzie wypracowanie wytycznych dla u- 

: jednostajnienia polityki zagranicznej wszystkich 
; republik federacyjnych Rosji sowieckiej.

Rewolucyjna rada wojenna ogłosiła podpisa­
ny przez Trockiego i Kamienewa komunikat o 
stłumieniu powstania w Kareiji.

Komisariat ludowy do spraw rolniczych pro­
wadzi rokowania z firmą Kruppa o wydzierża­
wienie jej 50.000 ha ziemi w R o sji

WIEŚCI Z ANGLJŁ
Londyn. (PAT.). Reuter. Izba gmin przyjęła 

odpowiedź na mowę tronową. Poprawkę genera­
ła Townsbenda, stwierdzającą odpowiedzialność 
administracji angielskiej za niepokoje w  Indiach, 
odrzucono 248 glosami przeciw 64.

Londyn. (PAT.). Reuter. Balfour, lord Cecil 
oraz reszta delegacji angielskiej na konferencję 
waszyngtońską, przybyli do Londynu. Na dworcu 
powitali ich członkowie gabinetu, przedstawiciel 
króla, ambasador amerykański i wielu wybitnych 
członków parlamentu.

KONFERENCJE I OBRADY.
Rt i h . (PAT.). Konferencja rzymska została 

ponownie otwarta wczoraj o godz. 4 popołudniu. 
Na konferencję tę zaproszone są wszystkie pań­
stwa sukcesyjne, z wyjątkiem .Tugosławji. Pierw ­
sze posiedzenie miało charakter formalny. Nastę­
pne odbędzie się we wtorek. Na porządku dzien­
nym znajduje się kwestja finansowa.

Raga. (PAT.). W czoraj przedpołudniem od­
było się w Pałacu pokoju pierwsze uroczyste po- 
siedzieuic publiczne międzynarodowego trybu­
nału.

EPILOG POWSTANIA W  KARELJL 
Helsingfors. (PAT.). Z Kareiji donoszą, żc woj­

ska sowieckie posuwają się w dalszym ciągu na­
przód na tęrytorjum gminy Uchtińskięj, Sytuacja 
powstańców Jest. Ciężką. Uchodząc z zagród ro­
dzinnych, Karelczycy podpalają domostwa i ni­
szczą zapasy zboża. Co pozostaje na miejscu, pa- j 
da, jak zapewnia prasa francuska, ofiarą bez­
względnego terroru bolszewików.

KONIEC STRAJKU.
Morawska Ostrawa. ( P A T .) .  Strajkujący w 

calem zagłębiu morawsko-karwińskieni wrócili 
do pracy.

PROJEKTY GORKIEGO.
Kónigswusrerlicusen. (PAT.). Radio- Gorki] 

zatrzyma sic w Niemczech dłużej. Oświadczył on 
w interwiewie, że zamierza założyć, w Berlinie 
spółkę wydawniczą, która zajmie się wydawni­
ctwem publikacji naukowych uczonych rosyjskich. 
Gorkij przywiózł liczne mamiskrypta rosyjskich 
uczonych, między innemi publikację dr. Maauclu- 
na, odznaczonego nagrodą.dr. Pasteura. Manuchin 
miał edkryć bakcyla hiszpanki oraz poczynił cen­
ne przyczynki do teorii Steinbacha „O odmło­
dzeniu'4.

Wiadomości gospodarcze
Izb? handlow ej i przem ysłow ej we Lwowie

UKŁAD HANDLOW Y PO LSK O -C Z E SK I.
Izba handlowa i przem ysłow a przypomina, że ter­

min do wnoszenia podań do M inisterstw a Przem yśla 
i Handlu w spraw ie pozwoleń przywozu na likiery, 
wódki, koniaki, automobile osobow e, tudzież w yroby 
włókiennicze, jedw abne, półiedw abne i kobierce w eł­
niane, ubiega 23. lutego br. Inform acje o bliższych w a­
runkach układu handlowego polsko-czeskiego, jakoteź 
o listach tow arów , dla których układ ten zaw iera ulgi 
przyw ozow e względnie w yw ozow e udziela Izba han­
dlowa i przem ysłow a w godzinach urzędowych.

k r e o w a n i e  n o w e g o  u r z ę d u  c e l n e g o .
W edle uwiadomienia izby Skarbow ej we Lw ow ie 

rozpoczął nowo kreow any Urząd celny w K ałaharów ce 
(powiat S k a la ł) sw oje urzędowanie.

RUCH O SO B O W Y  1 TO W A RO W Y  POM IĘDZY 
GDAŃSKIEM X PO LSK Ą .

Od chwili w ejścia w życie gdańsko-polskiej tusji 
celnej zaszło w manipulacjach celnych zarów no przy 
ruchu tow arow ym  jak  1 osobow ym  w iele bardzo w a­
żnych zmian, których znajom ość jest niezmiernie w a­
żną dla każdegeu przem ysłow ca lub kupca. B liższych 
inform acji co  d oi?rzep isów  stosujących się obecnie do 
ruchu osobow ego i tow arow ego z Gdańskiem udziela 
Izba handlowa i przem ysłow a we Lw ow ie w godzi­
nach urzędowych.

II. TA RG POZNAŃSKI.
Celem ułatw ienia, .w zięcia udziału czynnego a¥ty -! 

storn, przem ysłow com , w ytw órcom  i kupcom . w dru­
gim Targu Poznańskim, który się odbędzie w czasie od 
dnia 19. do 27. m arca b. r. w łącznie, urządzoną została 
R eprezentacja Targu Poznańskiego na M ałopplskę w 
Krakow ie, w Jpkąlnościach Izby Handlowej i P rze­
m ysłow e}, ul. Długa 1. 1.

HANDEL Z R O SJĄ .
W  spraw ie utrudnień stosow anych nadal przez: 

władze graniczne przy prowadzeniu handlu z Rosja in­
terw eniow ała Izba handlowa i przem ysłow a we Lw o­
wie w M inisterstw ie Przem ysłu i Handlu, w skazując 
na piekącą potrzebę najrychlejszego uregulowania te} 
kw estii doniosłej din całego kraju. M inisterstw o P rze­
myślu i Handlu ośw iadczyło w odpowiedzi na dotyczą­
ce pismo, że zw raca sic w tej spraw ie do M inisterstw a; 
Spraw  W ew nętrznych ; do M inisterstw a Skarbu.

A D R ESY  FIRM  ZAGRANICZNYCH PRAGNĄCYCH 
NAWIĄZAĆ STO SU N KI HANDLOW E Z PO LSK Ą .

Firm a Chlumectó* Stro jirna w Prxelcąj;zu (Czecho­
słow acja) w yrabia patentowane koła do wozów dro­
gow ych, które rsogą być używane do wozów drewnia­
nych.

Fabryka laku we Wiedniu poszukuje zastępcy dla 
sprzedaży swoich w yrobów  w M alopolsce. Firm y na­
leżące do ok-ęp.u lw ow skiego Izby handlowej i przem y­
słow ej, które reflektują na takie zastępstw o zechcą się 
zgłosić w fzbie handlowej i przem ysłow ej.

Firm a Jeno  Szlrm ay & Charles L ev y  we Wiedniu 
I. Banernm arkt 19, posiadająca stosunki handlowe na 
B alkanle i na W schodzie, kupuje i sprzedaje tow ary; 
tekstylne, jedw abne, tudzież zboże, skóry surowe, ma­
szyny i artykuły techniczne w drodze kom isowej lub 
na w łasny rachunek.

BospeMas1
— W arszaw a rynkiem zbożowym . Na giełdzie, 

zbożowbj w arszaw skiej odbyw ają się od pewnego cza-' 
su znaczne transakcje  produktami rolniczymi przyby­
w ającym i naw et z daleką. Giełda w arszaw ska sta je  się 
powoli jednym z najgłów niejszych rynków' zbożowych 
p o ls k ie j

—  Ameryka a „Targi W schodnie'4. O zaintereso­
waniu, jakie „Targi W schodnie*' wzbudziły na całym , 
św iecie, św iadczy zamówienie, jakie Biuro „Targów ;

| W schodnich" otrzym ało od jednej z najpow ażniejszych 
instytucji bankow ych w Stanach  Zjednoczonych „Norii! 
W estern T rust Snvicgs B an k" w Chicago, • żądającejI 
spisu firm i instytucji, reprezentow anych na ostatnich' 
„ la rg a c h 44 w celu nawiązania bezpośrednich stosunków • 
handlowych. U czestnicy „T argów '1 otrzymuj?, w ten 
sposób nowy dowód korzyści i reklamy', jak ie zysku;;*,- 
przez branie udziału w dorocznej w yhtaw lc lw ow skiej.;

Giełda zbożowa,
Wczorajsze zebranie giełdy zbożowej było 

bardzo licznie odwiedzane. — Popyt za żytem,' 
■owsem i łubinem — podaż bardzo mała. S ilny ' 
$dp5ft‘łża1! itóś'lttnĄYii!' Wiosennymi, — Ceny na ogól 
wyższe. — Trńnśakćje w życie, łubinie i lnie. — 
Tendencja zwyżkowa utrzymuje się nadal, uspo­
sobienie bardzo ożywione.

Następne zebranie w piątek 17. hiiego o godz. 
11 rano.

M ar ja  B ań k o w sk a . 52)

. T A N C E R K A .
■ | P O J j E s c ? 4 :

W ówczas nieznajomy cicho, lekko i dziwnie 
sprężyście powstał i przeszedł przez pokój, wziął 
drugą parę kastanjetów, które na pianinie leżały i 
uderzył w  nic gestem mistrza. Kastanjety w jego 
ręku świergotały, jak ptaki, szeptały, jak świersz­
cze, to znów zryw ały się burzą, biły jak strzały 
w szalonym rynnie. Niktby nie przypuścił, że z 
czysto perkusyjnego instrumentu można wydobyć 
tyle siły i tyle ekspresji. I z temi kastanjetami w 
rękn okrążał tancerkę, zbliżał się do niej i oddalał, 
szept ich i krzyk słyszała za sobą i wokół siebie; 
wabiły, wołały, biły, jak tętna. Tak uderza w ka­
stanjety smukły, czam ow łoly Hiszpan, okrążając 
w miłosnym pląsie smagłą, cudną dziewczynę ka- 
stylijską. takiem jest prawdziwe Fandango.

Źetski przestał wkoneu grać; Rena odgarnęła 
z czoła włosy i oprzytomniała, tańczyła bowiem 
w jakiemś zapamiętaniu, nie zastanawiając się 
.wcale, skąd się wziął nagle ten tancerz przy niej, 
dała się wciągnąć w wir tańca, nie pytając kim 
jest i skąd przychodzi.

Teraz dopiero sytuacja wydała jej się śmie­
szną i conajmniej dziwną; trochę zdziwiona, trochę 
zmieszana patrzyła na nieznajomego, który naj­
spokojniej zdejmował kastanjety z paiców. Zdją- 
wszy oglądnął je uważnie j położył na pianinie z 
powrotem, —  poczem ukłoni! się Renie bardzo 
grzecznie i rzeki:

—  J e s t e m  Aleksander Piotrowicz Mieryńskij.
Ab — to nazwisko powiedziało Renie wszy- 

'■stko.-.Ttzaz.. d o a ie rn  n a n a ta w ta  .u w a ż n ie  JXŁ ttigJŁO

i poznała tę mongolską brzydką, a pociągającą 
twarz, tę giętką, smukłą postać satyra z waz a- 
pulijskich, którą tyle razy widziała w ilustracjach 
krajowych i zagranicznych. — Szasza Mieryńskij, 
słynny tancerz rosyjski, partner Karsawiny i P a­
wiowej, o którym krąźyłj" po święcie niestworzo­
ne plotki.

Mówiono o nim, że żadna kobieta, z którą za­
tańczy nie oprze mu się, a kochanki rna między 
księżniczkami krwi, równocześnie zaś krążyła 
wersja, że służy bóstwu tańca, jak kapłan-asceta, 
a . do kobiet ma nieprzezwyciężony wstręt; nie­
stworzone historie opowiadano o jego produkcjach 
wzorowanych na antycznych męskich tańcach 
Cordax, które podobno w Paryżu, przy zamknię­
tych drzwiach i w  tajemnicy przed policją okazy­
wał. — Mówiono, że jest synem cara i kaletnicy i 
że uwielbia swego ojca, mówiono jednak równo- : 
cześnie, że jest zamaskowanym anarchistą, który i 
zgubę zaprzysiągł carowi-batiuszce. — P raw d y ' 
trudno było dojść, gdyż Mieryńskij z zasady nie : 
zaprzeczał niczeniu, co o nim mówiono i nigdy nie 
potwierdzał; uśmiechał się tylko, kiwał ręką i mó­
wi? „Naplewat’!’’

helski zamknął pianino i. podszedł do Reny.
— A co. kochana pani? sprawiliśmy pani n ie -: 

spodziankę, nie spodziewała się pani tańczyć w : 
takiem t o w a r z y s t w i e . N o ,  i co Aleksandrze Pio­
trowiczu. cóż powiecie o tańcu panny T arło w ie-; 
ckicj? Bajeczne, co?

Mieryńskij wyciągnął z kieszeni papierośnice 
i zapali! papierosa, potem gasząc w powietrzu za- : 
pałkę, rzekł: h

— No, materiał jest pierwszorzędny, genialna 
wprost intuicja, wielka muzykalność i idealna bu-1
dow a £ ia la  —  Jtla  c ó j , .  . „ . j w a i  w  J t k  łam jn . — J

■— Pani dopiero od pół roku uczęszcza do 
szkoły — wtrącił Algerśholm.

— Ach, nie o to chodzi, pani i tak się tarn ni­
czego nie nauczy, chyba fikać nogami ponad gło­
wę, no, a na żongierkę pani zdaje się szkoda. — 
Dziś to jest dyletantyzm, a jeśli pani chce dopro­
wadzić do artyzmu, musi pani studiować sztukę 
tańca na miejscu u źródeł.

Podniósł się i począł mówić, zapalając się co­
raz więcej:

— Od wschodu zacząć, bo taniec tam powstał 
i stamtąd przyszedł, lak wszystkie najpiękniejsze 
mity i najstarsze legendy Jndz-kości. Zaglądnąć w 
sanehiarja świątyń hinduskich, gdzie nic się nie 
zmieniło od wieków. Widziałem w świątyni 
Shinto taniec Kagura; trzej kapłani tworzą orkie­
strę, bajadery się snuią przed nimi w białych sza­
tach i czerwonych szarawarach; długie gazowe 
woale zahartowane świętem! kwiatami, we wło­
sach wieniec westazjz, .nad czołem jedna czerwo­
na kameija, a w rękn gałąź kwitnąca. Coś, jakby 
bajką, jakby sen. Tak się modlą owe Deva- 
daschi d*o Shiwy, im która piękniejsza, im więcej 
bóstwo oczaruje, tern więcej łask cd niego otrzy­
ma. — Zajrzeć do starych grobowców egipskich, 
oglądnąć malowidła sarkofagów dynastii 12 w 
Beni Hassan, a potem szukać wśród żywych dal­
szego łańcucha, dalszych figur, w oazach Biskra 
Tnggeiu, wśród szczwa  Daiad Nail, w Sfoirmanie, 
gdzie żywe altneje dzwonią cekinami, wpóinagie 
!>od gazą szat, z nieruchomym, zagadkowym w y-, 
razem na twarzy. Tam tańczyła słynna Nyssa z; 
Scham aki.' ’

TQąg dalszy.
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cf c O Y t t Y f t  W  S P f t A W e E
U 2 K A H H A  S A  S f c m S S & S T O . 1

T . 245/13. Zarząd z e ,p o s t ę p o w a n ia  ceiem  H asa­
nia za zm srtego. P io tr Ha.o wy, M ikołaja urodzony 25/10 
188.1 w W crbiążu Nlżnyui po w. K ołom yja, ożeniony osi 
XX. lutego 19 i t  z E ud ck ją z Palików  o d szed ł w s ie >  
'pn:u U l i  z 13 p. obrony krajow ej* na w o jnę, ostatni 
raz  p isał żo n ie  w sierpniu 1914, że odchodzi na front 
rosy jsk i i od tego czasu, w ssetki słuch o nim zaginął. 
-Gdy zatem  można przyjąć, że z a s in ie ją  warunki usta­
w ow ego dom niem ania śm ierci w mysi §  1. ustawy 
z  3 r/3 iS itJ  Dzpp. Nr. 128 w draża się  na w niosek E « - 
ilok j H ajow tj w W erbiążit Niżnym postępow ania celem  
u zn an ij go : a zm arłego i oyynsza się  w ezw anie ażeby 
Udzielono w iadom ości o zaf>-*Honym Sądow i albo ku- 

T storow i p. ad,v. O -. Fu ak c.ist;in o w i w K ołom yii. P io ­
tra  Haj ow ego M ikołaja w zyw a s ię  o ile  ż y je , aby s ta ­
wi? się  przed podpisanym Sądem  lub w inny sposób 
dał znać o sobie . Po dniu 15, lipca 1920 Sąd  na pono­
w ny w nioses orzeknie o stateczn ie  o uznaniu za 
zm arłego, w

- Sąd okręgow y Oddział IV ,
K ołom yja, dnia 13. stycznia 1920. 1215
T . 212/21. Z arządzenie postęp ow ania celem  uzna­

nia za  zm arłego, iw an U ćytczal; Fed ora, urodzony 2/8 
1333 w Kluczew ie w ielkim , p cw . F e cz cn lly ti, ożeniony 
14/11 1912 z W arw aią z D m ylerków , od szed ł r.a w io- 
.suę 1915 z 38 p. oorony kra jow ej na wojnę. W  kilka 
[m iesiący pa je g o  od ejściu  do w ojska uw iadom ił pi­
s em n ie  żonę, ża leży  chory w szpitalu  w H abtkirchen 
;i on tego czasu nie daje o so b ie  znaku życia. Gdy za- 
■tein można przyjąć, że za istn ie ją  warunki ustaw ow ego 
ćom n emania śm ierci w m yśi §  1 ustawy z 31/3 IS IS  
D zpp. Nr. 128 w nraża się  na w niosek W aiw ary U żyl- 
c ru r  postępow anie celem  uznania go za  zm arłego 
i  o g łasza  się w ezw anie ażeby udzielono w iadom ości o 
zaginionym sądow i albo kuratorow i p. adw . Dr. T ra ch - 
teubergow i w K o ł: mjiji. Iwana U żyiczuka Fed ora w zy­
w a s ię  o iie  ży je , aby  staw ił stę  przed podpisanym 
sądem , lub w inny. sp osób dał znać o so b ie . P o  dniu 
1/7 1922 jednakow oż n .e  w cześniej jak  w 6  m iesięcy 
o d  dnia ogłoszenia tego edyktu w gazecie  urzędow ej 
liąd  na ponow ny w niosek orzeknie o uznaniu za zmar­
łego.

!> Sąd okręgow y O ddział IV .
Kołom yj?., dnia 1. lis to p ad a  1921. 1214
T . 179/21- Z arząd zenie postępow ania celem  uzna­

nia za zm ar.ego . P aw eł K łap .z .ik  Łukien3, urodzony 
w Z .iu cz u  nad Prutem  24/1 1889, ożeniony z M arją 
z W oloszczuków  19. lutego 1914 od szed ł ua w iosnę 
1 9 1 5  z 24  p. p. na tron . ro sy jsk i, d ostał s ię  do niew oli, 
ostatni raz pisat żonie w roku 1917 z  O dessy, póczem 
.w szelki -słuch o nim zaginął. Qdy zatem  można przyjąć, 
i ie  za istn ie ją  warunki ustaw ow ego dom niem ania śm ierci 
iw m yśi §  1 ustaw y z 81/3 1918 Dz. p, p. Nr. 12S 
w draża sie  na w niosek M arji K łapczuk postęp ow anie 
celem  uznania go za zm arłego i o g ła sz a  się  wezwanie 

jażeby udzielono w iadom ości o zaginionym sądow i albo 
'kuratorow i p. adw . Dr. G elbartow i w K ołom yji. P aw ia 
‘K łapcauka Łue-ena w zyw a s ię , o ile ży je , aby staw ił się  
|przcil podpisanym sadem  luń w inny sp o se b  dał znać 
o so b ;e . P o  dniu 15/XII. 1 9 2 l jednakow oż nie w cześniej 
jak  w 8 miesięcy od dnia ogłoszenia tego edyktu w g a ­
zecie  urzędow ej Sąd  na ponowny w niosek orzeim .e 
o uznau.u za  zm arłego.

Sąd  okręgow y O ddział IV.
K ołom yja, dnia 13. cz erw ca  1921. ^  1204
T . 207/21. Z arządzenie postęp ow ania celem  uzna- 

fnki za zm arłego. M ichał Nikipańczuk Petra, urodzony 
114. m aja 1890 w R osohaczu , pow iat Kołom yja, przeu 
Iw ojną zam ieszkały w Pruchuiszczu, ożeniony 22/10 1912 
Iz Anną z  M ykietyńczuków, o d szed ł w sierpn u 1914 :ia 
w o jn ę  św iatow ą, ostatni raz  pisał żon ie w iecie  1918 
ipoczem  w szelki słuch o nim zanikł. Gdy zatem  można 
Iprzyjąć, że  za istn ie ją  warunki ustaw ow ego dom niem a- 
jnia śm ierci w myśl §  1 ustawy z Si/3 1918 Dzpp. Nr. 
( l2 S  w draża s i ;  na w niosek A iu y  Ń ykiepańczua p o stę- 
jpownnie celem  uznania go za  zm arłego i o g łasza  się  
(wezwanie ażeby udzielono w iadom ości o zaginionym 
: Sądow i albo kuratorow i p. adw. D r . ; Sobełsohnow i 
>w G w oźdźcu. M ichała N ykipańczuka P io ira  w zyw a się  
o ile ży je , aby staw ił się  przed podpisanym Sądem , lub 
w mny sposób dał znać o sobie . P o  dniu 1/2 1922 je ­
dnakow oż nie w cześniej ja k  w 6  m iesięcy on  d u iao g io - 
szen a tego edyktu w g a z e c ie  urzędow ej Sąd  na nono- 

‘wny w niosek orzeknie o uznaniu za zm arłego.
Sąd  okręgow y O duział IV.

K ołom yja, dnia 19. lipca 1921. 1210

T . IV . 187/21/2. W drożenie postępow ania celem  u- 
znania za zm arłego. M ichał M rozek, syn W ojciecha i 
'M arji, urodzony 1887 roku w Kolebaęh, pow iat Żyw iec, 
żołnierz 56 pułku od dnia bitw y * pod Lublinem we 
.wrześniu 1914 roku nie dal o sobie wiadomości. Gdy 
zatem przyjąć należy, że zachodzi ustaw ow e domnie­
manie z par. 24 L 2 u s t  c ., przeto wdraża się na proś­
bę jego żony Jadw igi postępow anie celem  g n a n ia  za 
zm arłego. W ydaje się przeto ogólne w ezw anie, aby 
ud io  Sądow i wiadomości o powyż wymienionym. 

(Mb i M rożka w zyw a się, aby  przed niżej wymienio­
nym ..dem staw ił się lub w inny sposób uwiadomił o 
swem życiu. Sąd tutejszy na ponowną prośbę za pół 
roku od dnia wydrukowania ogłoszenia w „G azecie" 
rozstrzygnie o uznaniu za zm arłego.

Sąd okręgow y, Oddział IV.
W adow ice dęia 13. listopada 1921. 751

T. IV. 146/21/2. W drożenie postępow ania celem  u- 
znar.ia za zm arłego. Jan  W otruba syn Jan a  i Antoniny, 

/.urodzony 18S7 roku w^ Goding ną M oraw ach, ż o ja ic tż

arty lerii austriackiej, z frontu w łoskiego, od początku 
roku 1915 nie dał o sobie ład n ej wiadomości. Gdy za­
tem przyjąć należy, że zachodzi ustaw ow e domniema­
nie z par. 24 L 2 ust. c., przeto w draża się na prośbę 
jego żony W iktorii z Andrychowa postępow anie, c e ­
lem uznania za zm arłego. W yd aje się przeto ogólne 
w ezw anie, aby udzielono Sądow i iub kuratorow i Panu. 
adw. D row i Korpgntowi we W adow icach wiadomości
0 pow yż wymienionym. Ja n a  W olrubę w zyw a się, aby 
przed niżej wymienionym Sądem  staw i! się lub w inny 
sposób uwiadomi? o swem życiu. Sąd tutejszy na po­
now ną* prośbę za pól roku od dnia wydrukowania o- 
gioszenia w „Gazecie L w ow skie j" rozstrzygnie o u-, 
znaniu za zm arłego.

Sąd okręgow y, Oddział IV.
W adow fcc dnia 10. listopada 1921. 752
T . IV 167/21/2. W drożenie postępow ania celem  u- 

znania za zm arłego. Antoni Kukuła, syn Jan a  i K ata­
rzyny, urodzony 1864 w językach powiat W adow ice, 
rolnik, wydalił się przed 20 laty  do P rus i od 15 lat 
nie dal o sobie żadnej wiadomości. Gdy zatem przyjąć 
należy, że zachodzi ustawowe domniemanie z par. 24 
L . 1 ust* e„ przeto wdraża się na prośbę jego  ustano­
wionego przez Sąd  pow iatow y w Andrychowie, kura­
tora Ludwika Łysonia, postępow anie celem uznania za 
zm arłego. W yd aje się przeto ogólne w ezw anie, aby 
udzielono Sądow i lab kuratorow i Panu Ludwikowi Ł y ­
soniowi w Rzykach wiadomości o pow yż wymienio­
nym. Antoniego Kukułę w zyw a się, aby  przed niżej w y­
mienionym Sądem  staw ił się lub w inny sposób nwia- 
doinił o swem życiu. Sąd tutejszy na ponowną prośbę 
za jeden rok od dnia wydrukowania ogłoszonią w .Ga­
zecie " rozstrzygnie o uznania za. zm arłego.

Sąd  okręgow y, Oddział IV .
W adow ice dnia 21. listopada 1921. 754
1 .  IV . 171/21/2. W drożenie postępow ania celem  u- 

znania za zm arłego. W ładysław  L abai, syn Franciszka
1 M arji, urodzony 1886 roku vr Spytkow icach , przy Za­
torze, żołnierz w ojska austr. na włoskim froncie, od 
końca roku 1918 nie dał o sobie wiadomości. Gdy za­
tem przy jąć należy, że zachodzi ustaw ow e domniema­
nie z par, 24 L , 2 ust. c„ przeto w draża się na prośbę 
M arji L ab a j z L askow y postępow anie, celem  uznania 
za zm arłego. W ydaje s/e przeto ogólne w ezw anie, aby 
udzielono Sądow i wiadomości o pow yż wymienionym. 
W ładysław a L ab a ja  w zyw a się, aby  przed niżej w y­
mienionym Sądem  staw ił się lub w inny sposób uwia­
domił o sw em  życiu. Sąd tutejszy na ponowną prośbę 
za pół roku od dnia wydrukowania ogłoszenia w; „G a­
z ecie " rozstrzygnie o uznaniu za zm arłego.

Sąd okręgow y, O ddział IV.
W adow ice dnia 21. listopada 19zi. 755
T . IV . 155/21/2. W drożenie postępow ania celem  u- 

znania za zm arłego. Stanisław' Koflu, syn Jó zefa  i B ro ­
nisław y, urodzony 1879 roku w Aieksandrow icach po­
w iat K raków , zam ieszkały w Andrychow ie powiat W a­
dowice, żołnierz 2 pułku artylerii, ostatnią w iadom ość 
dał o sobie w czerw cu 1917 roku z  frontu włoskiego. 
Gdy zatem  przy jąć należy, że zachodzi ustaw ow e do- 

3 mniemanie z par. 24 L . 2  u. c ., przeto na prośbę jego 
żony Zofji z A ndrychow a w draża się postępow anie ce 
lem uznania za zm arłego. W yd aje się przeto ogólne w e­
zw anie, ab y  udzielono Sądow i albo kuratorow i p. adw. 
Korngutowi w W adow icach. S tan isław a Kofina w zyw a 
się, aby  przed niżej wymienionym Sądem  staw ił się 
lub w inny sposób uwiadomił o swem życiu. Sąd  tu­
te jsz y  na ponowną próśb? za pół roku od dnia wydru­
kow ania ogłoszenia w „G azecie" rozstrzygnie o uzna­
niu za zm arłego.

Sąd okręgow y, Oddział IV.
W adow ice dnia 22. listopada 1921. 756
T . IV. 78/21/2. W drożenie postępow ania celem  u- 

znanfa za zm arłego. Franciszek  Rus, syn Jan a  i M arty, 
urodzonego 1879 roku w Ł ękaw icy powiat Ż yw iec, żo ł­
nierz. 56 pułku piechoty od sierpnia 1915 roka nie dał
0  sobie wiadom ości i nie był widziany. Gdy zatem  
p rzy jąć należy, że zachodzi ustawowe domniemanie z 
par. 21 L  2 ust. c., przeto w draża się na prośbę jego 
żony H eleny postępow anie celem  uznania za zm arłe­
go. W yd aje się przeto ogólne w ezw anie, aby udzielono 
Sądow i wiadom ości o powyż wymienionym. Franciszka 
Rusa w zyw a się, aby przed niżej wymienionym Sądem 
staw ił się lub w inny sposób uwiadomił o swem życiu. 
Sąd  tu tejszy na ponowną prośbę za pół rokn od dnia 
wydrukowania ogłoszenia W „G azecie" rozstrzygnie o 
uztjamu za zm arłego.

Sąd  okręgow y, Oddział IV.
W adow ice dnia 1. lipca 1921. jgo

T . 371/22/5. Edykt. P aw io  Złotek syn M ikołaja i
Jadw igi, stolarz rz. kat. żonaty z Anną B artków , ur. 
w r. 1S77, zam ieszkały w Nowej Grobli w yjechał p.rzed
10 iaty  do Am eryki, a m ianowicie we wrześniu 1910 i
wedle zasiągniętych inform acji żony zginął bez śladu
1 od, chw ili w yjazdu nie dał znaku życia i od tego cza­
su niema o nim żadnej wiadomości, z  czego w nosić 
należy że już nie ży je. Na wniosek żony w draża się 
postępow anie celem uznania go za zm arłego i rozw ią­
zania m ałżeństw a w zyw ając każdego, ktoby miał o nim 
wiadomość, a także jego  sam ego aby dał znać o tern 
sądowi lub adw . Dr. Goldschlagowi, którego ustana­
wia się obrońcą w ęzła m ałżeńskiego w iadom ość o so ­
bie do 1 roku od daty ogłoszenia edyktu tj. do dnia 
1. lutego 1923 r .  Po tym  dniu Sąd  spraw ę rozstrzygnie 
ostatecznie na w niosek ponowny.

Sąd  okręgow y. Oddział IL 
B rzeżany dnia 26. grudnia 1921. 784

T . IV. 73/21/7. Zarządzenie postępow ania celem  u-
znania za zm arłego i m ałżeństw a za rozw iązane. Jan  
Jask iero ia  syn Tom asza i M arji. urodzony 31. m arca 
18/79 jt^ łfta rę j-p o fęb ie  pow iat .W adowice i tam zamie­

szkały , b ra ł udział jako żołnierz 31 pułku au strjack io
go pospolitego ruszenia w w ałkach pod Monte Santo 
w drugiej połowie m aja 1917, gdzie został ciężko ranny 
i odtąd nie ma o nim żadnej wiadomości. Gdy zatem 
przy jąć można, że zajdą w arn ik i domniemania z usta­
w y z 31. m arca 1918 Nr. 128 Dzcp. i z- par. 112 k. c. 
zarządza się na wniosek M arianny z Jurczaków  Ja -  
skierniow ej postępow anie cek.sr, uznania osoby 
wymienionej za zm arłą, a m ałżeństw a przez nią w dnu;
6. czerw ca 1905 z w nioskodaw czynią zaw artego za rot- 
wiązane. O głasza się przeto w ezw anie, aby o zaginie- 
nytn udzielono wiadomości Sądowi lub Dr. M aksym i’Je­
nowi Schlankow i adw okatow i w W adow icach, którego 
ustanaw ia się kuratorem  zaginionego, oraz obroiicą 
w ęzła m ałżeńskiego. Zaginionego w zyw a się. aby sta­
wił si? przed podpisanym Sądem lub w inny sposób 
dał znać o sobie. P o  sześciu m iesiącach od dnia ogło­
szenia tego edyktu v  „G azach  L w ow skiej" Sąd c c  
ponowny wniosek w yda ostateczne orzeczenie.

Sąd  okręgow y, O Jd zG i SV.
W adow ice dnia 16. stycznia 1921. 7-51

T. 272/21/3, W drojteuie postępow ania e ę jira  uzn - 
uia za zm arłego. W asyl D anytciow , syn iw ana i K a ta ­
rzyny, urodzony i i .  w rześnia ib S l. r, w Duiibach, gr. u. 
stanu w olnego, w Du.i&aca ostatn io  zam iesz'iaiy , b.-ai- 
w edle zaprzysiężonych zeznań św iadków  W asyla M c- 
ieaia i Nykory M Puyka, iidziai w wojnie św iato w ej i ? 
froiic.e ro sy js  -im jimw czło n ek  a  p. p. arm jl ? u s ti{« c - 
tcśej i w  toku luai -zi; przesiw  w ojskom  rss/ .su iia  j.oó  
S an d o m iirz tu i z końcem  października l a l i .  r. zacho- 
row ał, a  nie m ogąc o w łasnych siłach iśc  z y cU  e ą  
p ozostał w pew nej c h a c e  oczeku j-je  podwouy. by g> 
zabrała. Z ostaw iony przez wymicsiio.iych w. 2 ; j  t -w ..-  
rzyszów  broni, którzy n astęp n e,'o  dnia z pul,dem -wo­
b ec uaporu w ojak rosy jsk ich  coSr.ąć s ię  m u si.li inni; 
drogą, zaginął i do dam d z isie jszeg o  n,e d ai o sob e 
żadnego znaku życia. P o ś w .a c c e e n e  Zw ierzchności 
gm innej w  D ulibach stvrier..za to. Gdy zatem  przy,-w 
należy, że zachodzi ustaw ow e dommeaianto śm ie ci, 
przeto w draża się  na j- io śo ę  s .ostry jeg o  Anny z  1) « 
nylciow  Mu kara z vV.erczan, postępow anie celem  u..na- 
nia za sm a iłeg o  W ydaje s ię  przeto ogcln e w ezw am c, 
aby udzielono lą d o w i łub adw . DulęwsUiewit w ktryju, 
wiadom ości o pow yż wymienionym. W asym Danylcisw  
zaś o ileby żył, w zyw a się , sby przed n iżs j wym ienio­
nym Sądem  staw ił s ię  iub w inny sposób uw iaeorm ł o 

wem życiu* Sąd  tu te jszy  na ponow ną prośbę, do. i .r o  
po upływ ie sześciu  ( )  m iesięcy licząc od dnia o g ło sze­
nia n in .e jsze j ucliw aiy w „ G a i ć J c  lw o w sk ie j"  ręzstrzy * 
gnie o uznaniu za zm arłego.

Sąd  okręgow y O ddział IV.
Stry j, dnia 16. giudnia 1921. 1559
T . V. 263/31/4 Jó z ef P ikor, urodzony 1S5S. r, w 

T rzeb u sce, pow iat K oluuszew a, syn j  .d rze ja  i K atarzy­
ny po ogłoszen iu  mobilizacji p e łn i  słu żbę ja k o  to n z -  
pau przy Kaw. W erfei-kolonae Nr. 9. S ia tę ! 2. p .c z .a  
połow a 1. 5 4  Os atnią w iadom ość otrzym ała od n egu 
ta n a  w  sierpniu 1 9 IS. r. z frontu w łoskiego, poezsm  . 
ślad za tom zaginął. Gdy zatem  przy jąć uaieźy, że za­
chodzi ustaw ow e dom niem anie i  §  1, Ukt. z 31. m arce 
1918. r. L. 128. Dz. p. p. w draża się  ns p ;o sb ę  M arj. a -  
ny P ikorow ej, p o itep ow anie, c e e sn  uznania za z n i. r- 
lego, zaginionego. W ydaje s ię  ogólne w ezw anie aby c- 
dzieltino Sądow i iub adw. Dr. Czarnckow i w R zeszow ie, 
u tó rc jo  ustanaw ia s ię  obrońcą z  wiąz., u mai żeń ki-go, 
wiadt-ntość o paw yż wym ienionym . Jó z efa  P iso . a w .y -  
wa się, aby przed niżej w ym .enionyia Sądem  staw ił 
się  lub w inny sp osób  uw iadom ił o sw em  życiu. S ą c  
tutejszy na ponow ną p rośbę p;> uniu ż.7. c z a w ca 1822. 
r. ro z s trz y g iie  o uznaniu za zm arłego.

Sąd  okręgow y, O u d zi-ł V.
R zeszó w , dnia 27/ listopada 1921, 1S47
T . 2J3/2i/4. E dykt. W drożenie postępow ania ce­

lem uznania za zuiar.ego. ja k o b  B aw orow s^:, erodsouy 
i7 . lipca 1881'. r. tv P o *a a ń ce  hetm ańskiej j ow . S k a L i. 
pow ołany w cz a sie  ogólnej m obilizacji do w o jsk a  austr­
iackiego, opuścił w sierpniu 171-1. r. sw o je  m ie jsce  za­
m ieszkania i jako  żo łn ierz  tira. udział w  w ejn ie św .a- 
tow ej. W  przebiegu te j w ojny popadł w m oc nieprzy­
jacie la , przebyw ając w cb a z ie  jeńców  w B l . s .u  gub. 
comslctej na S ,b e r . i ,  zachorow ał c .ęż k o  w r. 1917, O a 
tęgo czasu  vcsze,ka w iaść o nim u sta je . Stw ierdzono 
zaprzysiężosieiu ze .n auiera  tow arzysza ma woli Zachar­
iasza  S iobod zian a. Gdy zatem  przyjąć należy, że  z ach o ­
dzą wym ogi ustaw ow ego cotn uiem aaia  śm .erci, przeto  
w draża s ię  na prośbę żony jego  R o aa lji Baw orow ckie.', 
postępow anie, celem  uznania za zm arłego, a  związku 
m ałżeńskiego za rozw iązany. W yd aje s ię  p tzeto  ogó ne 
w ezwanie, aby udzielono Sądow i iub kuratorow i, Dr. 
Bobow skiem u adw okatow i w Tarnopolu, ktorego rówuo- 
.ześn ie  uslanaw ia się  obrońcą w ęzła  m ałżeńskiego, win* 
dom ośc o zaginionym . Jak ó b a  Baw orow skiego, o ileby 
żył, w zyw a ssę, aby przed wymienionym Sądem  staw ił 
się  luo w inny sp osób  uw iadom ił o żrciu . Sąd tutejszy 
na ponow ną p ro śb ę po dniu 15. w rześc a 1U22. r. re s -  
strzygnie o wniosku.

Sąd  okręgow y, O ddział V
Tarnopol, dnia 30. stycznia 1922. 1268
T . 232/21/2. Edykt. W drożenie pośiępow ar.ia c e ­

lem uznania za zm ariego. A n tca i S z u te r , urodźm y 6 
iipca 1875. r. w Z b irażu , pow ołany w czasie  ogóm ej rao- 
Oi-iaacji s ił  zbrojnych byłej Mon. auslrn-w ęgierskle j do

mpści o sob ie . Stw ierdzono zeznan em żony Katarzyny 
Czuber, Gdy zatem  p rz y ją ć  należy, ż c  zachodzi usta­
wowe dom niem aaie śm ierci, p rzeto  na w niosek żony 
w draża się  postępow anie, celem  uznania za zm anego 
a związku m ałżeńskiego  za rozw iązany. W y d a e  się  c~ 
gólne 'w ezw anie, aby udzielono Sądow i lub toż kurato­
row i Drowi Bobow skiem u, adw okatow i w Tarnopolu, 
którego rów nocześnie ustanaw ia s ię  o b ro ń cą  w ęz a m ał­
żeńskiego, w iadom ość o z a g ia ic iiy o . Antoniego Szubera. 
o ileby żył, w zyw a się, aby przed wymienionym Sądem  
sła w ił s i i  ląb . w -oay ispcsói. uw iadom ił o  życiu. 5 *^
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tu te jszy  na ponow ną prośbę po dcltt 28. latago 11*231 r. 
rozstrzygnie o wolosku.

Sąd okręgowy, Oddziat V.
Tarnopol, ‘dnia 16. styczn ia  1S22. . 1351

'  T- 348/:iO/S, W d-ożenić po-, tępo wanta celem  uzna* 
Tnia z a  zatartego. O łekaa Bareziufc, syn Komana, uro- 
idsony 11. marca 11'tóS r. za m ieszkały w, Ł an czy ijie  Sp. 
Delatyn, pow ołany o^ćiuą taolfflizacją do w ; s ::a  3us;r. 

■odszedł na l.o n t i  od tego cz:.-.a ;;ie  ma o nim żadnej 
wiadomości. Oi-j zachodzi ustaw ow e dom niem anie 
śm h rc i te.poź, w draża s ię  na p rośbę Justyny Bercziuk, 
postępow anie, celem  uznania za zm arłego zaginionego. 
W iadom ość o  zaginionym  należy -udzielić Sadow i Sab ku­
ratorow i F e le ro w i Jacentiukow ! w Ł ant:rycie . O toksę 
Bereziuka w zyw a s .ę , by przed podpisanym Sądem  ja ­
w ił się  lub w inny sp osób  dał znać o sw em -życiu. i-ąu 
tu te jsz* na ponow ną prośbę po dniu 10. września iOiłś. 
r. wyda o stateczn e o rzeczen ie .

Sąd  okręgow y, Oddział IV. '• 
Stanisław ów , dnia- l i .  października 192i .  106?

• ',T. 751/21/i .  W drożenie postępow ania celem  uzn-i-
’ rtla za zm arłego, iw an Myziuk, syn S te fa n a , uro d zo n y ' 
i dnia 28. a crpsiia 1898. r. w B o jań cu , rolnik, ostatn io 
w Kupiczwoii zam ieszkały, brał udział w w ojn ie  jako 
żołnierz ukraiński i w edle przeprow adzonych dochodzeń, 
był w bitw ie pod R aw ą ruską dnia 30 . listopada 1918, 
r. rannym w brzuch, d ostał s ię  potem  do niew oli pol­
sk ie j i w Lublinie w szpitalu praw dopodobnie zm arł, 

-gdyż od ąd nie ma o uim w iadom ości, M ożna zaiem  przy­
ją ć , iż zajdą warunki ustaw ow ego dom niem ania śm ierci 
po myśli §  £Ł  1. 2 . u. c . wzgl- ustaw y z 81. marca 
1318. r. Nr. 128. Dz. p. p. W o b ec  lego  na w niosek  An- 

: ny Myztuk w draża się  postępow anie, celem  uznania wy­
m ie n io n e j osoby za zmarłą, k zw iązku m ałżeńskiego, 
zaw artego na '.dniu 22, kw ietnia 1912. r. między wymie­
nionym a w nioszodaw czynią ca rozw iązany. W iadom o­
ści o zaginionym należy udzielić S ą d o w i.a lb o  adw oka­

to w i Dr. jafcóbow i Feuerbe.-gow i we Lw ow ie, k tóreg o  
ustanaw ia się  kuratorem  o raz obrońcą w ęzła  m ałżeń­
skiego. Zaginionego w zyw a się, aby s ię  ja w ił przed pod- 

luisauym Sądem , o  ile  ży je, lub w inny sp osób  d ał znać
0 sobie. P o  dnia 30. czerw ca 1922. r'., jednak nie p rę ­
dzej lak w 6  m iesięcy od dala ogłoszen ia  te g o  zarzą­
dzenia w gazecie  urzędow ej Sąd  na ponowny wniosek 
wyda osta .cezn e  orzeczenie.

Sąd okręgow y cywilny Oddział VII.
Lwów, dnia 16. grudnia 1921. 1369

T . 565/21/7. W drożenie postępow ania celem  uzna* 
'ni a za  zm arłego. Mar ja  W iszeaska , zam . W iszeńska, 
córka A ndrzeja W iszcńslsiego, urodzona 19. grudnia 
1890 r. w Po ty lic  z u, rołnieska, ostatn io  zam ieszkała w 
Potyliczy, w yw iezioną z o sta ła  przez R o sjan  w r. 19 iu . 
w głąb R osji, i tam że zm arła w r. 1915. M ożna zatem

1 przy jąć,, iź  za jd ą  warunki ustaw ow ego domniemania 
śm ierci po myśli §  2-i. 1, 2. u. c. w zgl. ust. z 31. m ar­
ca  1318. r. Nr. 128, Dz, p. p. W o b ec  te g o  zarząd za się  
na* w niosek M ichała Szupera postępow anie, celem -uzna­
nia w ym ienionej osoby za zm arłą, a związku m aiźeń-

takiego, zaw ał tego na dniu 2Ł  .w rześn ia  191,3. jr. między 
wy niw nioby hi a.,:wtiio.5kc> daw czynią za rozw iązany. W w r 
dom śfii o  ^ągin jo a y  m należy udzielić Sądc-wi albo  ad­
w okatow i Dr. Franciszkow i Dziubczyńskiem u we L w o ­
wie, fctorego ustanaw ia się  kuratorem  oraz obrońcą wę­
z ła  m ałżeńskiego. Zaginionego wzywa s ię , aby  się  ja .  
wił przed podpisanym Sądem  o  iie ży je , lub w kiay 
sp osób  dał znać u so b ie . P o  dniu 30. czerw ca 1921, r. 
jtd u a a  n ie ,p ręd z e j ja k  w 0 m ieś ęey od  dnia o g ło sze­
nia tego zarząd zenia w- gazecie  urzędow ej Sąd  na po­
now ny w niosek wyda osta teczn e  orzeczen ie .

Sąd  okręgowy eywiiny Oddział VU.
Lw ów , dnia 30. grudnie 1921. lSSS
T . 137/21/5, EdykŁ W drożenie p ostęp ow ania c e ­

lem przep; ©w adzenia dow odu z a sz łe j śm ierci. Srysno ; 
.K id a  urodzony I Ł lutego 1881. r. w Suchow cach, po­
w iat Z baraż, powo/any w  cz a sie  ogó ln ej m obilizacji 
s ił  zbrojnych byłej M on. ausłro -w ęgiersk iej do czynnej 
służby w oiskow ej, ja k o  u ezestrik  w ojny św iatow ej do 
(iomu n e pow rócił ani ież nie ó a je  o sob ie  żadnej w !a- 

•dóihoś i. Zeznaniem  św iadków  T eod ora N ew ska i Iwa­
na Bordiitka stw ierdzono, ż e  Szym on Hoda zachorow a 
w lipcu 1915. r. ;ta ch o ie rę w Hucie turbińskiej k o ło  S  enia- 
wy i m iał tam że um rzeć. Gdy dow ód śm ierci n ie da się  u- 
s ia lić  dokum entem  publicznym , przeto na w niosek B a rb a ­
ry Jaitćzai:, w draża się  niniejsze postęp ow anie. W ydaje si 
ogótas w ezw anie, aby w przeciągu .rzęch  m iesięcy od 
ogłoszenia teg o  w ezw ania, a na jp óźn ie j do dnia 31. 
kw ietnia 1922. r. udzielono Sądow i Jub kuratorowi Dr, 
Friedmanow i, adwokatowi w Tarnop olu , w iadom ość o za­
ginionym. Sąd  tutejszy po upływ ie teg o  terminu i pc 
podięcitt dow odów  rozstrzygnie o w niosku.

Sąd okręgowy, O ddziął V.
Tarnop ol, dnia 12. grudnia 1921. 132/-
T . 372/21/3. W drożenie postęp ow ania celem  uzna­

nia za zm arłego. Auna z  Holakow Kohut w Rybniku 
w niosła o uzuanie męża- Dmytra K ohuta za zm arłego 
i rozw iązanie zaw ariego  z nim m ałżeństw a. Z zeznań 
w nioskodaw czym  wynika, ż e  D m ytra Kohut w r. 1914 
powołany zo sta ł do w ojska i od tego  czasu  nie ma o 
u m żadnej w iadom ość!. Zachodzi przeto  dom niem anie 
i e  zginął na w ojnie. Na podstaw ie ustaw y z 31 m arca 
IS IS  Nr. 128 Dzpp. w draża s ię  postęp ow anie  celem  

.uznania za  zm arłego D m ytra Kohuta, W ydaje s ię  przeto 
ogólna w ezw anie aby udzielono Sądow i lub kuratoro­
wi Panu Dr. L ichtensteinow i ad w. w Pod łożu któreg o  
rów nocześn ie ustanaw ia s ię  obrońca w ęzła m ałżeń sk ie­
go w iaaom ości o pow yż w ymienionym. Sąd  tut. tu: 
ponowną prośbę po daiu 1 czerw ca  1922 4rozstrzygnie 

. o uznaniu za zm arłego  i o rozw iązaniu m ałżeństw a. 
S ąd  okręgow y O ddział V.

Scm hor, tlttia 6 listopada 1921. ■ . 1163
T . 416/21/3, W drożenie postępow ania celem iizna- 

in ia  za  zm arłego. Ju lja  Gabory żona M ichała w N ow o- 
szycach w niosła o  uznanie m ęża MU-bata G eb cry  z-g 
zm arłego. Z zeznań w nioskodaw czym  i św iadka Paw ia 
G aw łow skiego wynika, że  M ichał G abory ja k o  żołnierz 
ifi^ arm jf austr. b ra ł w roku 1916 u d zia ł'w  bitw ach na

froncie rosy jskim  i od lego czaru  w szelki ślad po nim 
z g inął. Zachodzi ztucin domniemanie iż  zm arł. Kr 
podstaw ie ustaw y z 5!. m arca 1838 Nr. 128 Dzpp. w dra­
ża -się postępow anie celem  uznania M ichała G al’ o y  
i.j zm arłego. W yd aje s ię  p u e to  ogólne w ezw an e aby 
adziolotio sądow i lab kuratorowi * Panu dr. Arturowi 
M oiice.-orewi ad w. w Sam borze w iadom ości o powyż 
•v'S mieniony:)!. Sąd Ust. i?a ponow ną 4 pr- śatj j.o  duła 
i  lipce. '1982 tozstrzygute o eztiat>iu'za ^ntarłe^o.

Sąd okręgow y O ddział V.
Sambor, dnia 1 -grudnia 1321. , 410LO
T . 282/81/4. Szyrcou Alakaracha po Hryńku uro­

dzony w Sąd o w ej W iszni 9  listopada 1881- 'ja k o  żo ł­
nierz w b itw ie  roku IS IS  zsghiął. Gdy w obec tego  je s t  
prawdopodobne, że osoba wymieniona poniosła śm ierć, 
zarządza się  ua w niosek M arji Makarucfca postępow a- 
nieceiem  udow odnienia je j  śm ierci i rozw iązania wę­
z ła  m ałżtfńakiego a  zarazem  o g ła tz a  s ię  w ezw anie 
aby do pól roku od ogłoszen ia  w , G azecie Lw ow skiej* 
Sądowi c ib o  p. dr, Raw iczow i ,v.!w. w Przem ysłu, 
którego ustanaw ia się  kumtorem i obrońcą w ęzła m«i- 
żeńskiego udzielono w isiionłośći o zaginionym .- Po 
upływie teg o  terminu aa-ponow uą p ro śb ę  sąd orze­
knie o s ta te c z n ie .o.w r.iosittu T T e G  . T

Sąd  okręgow y Oddział V. H 
Przem yżi, tlrtia 2 grudnie 1922. 1050
T. 513/21/8. W drożenie postępow ania celem  u»»a* 

uta za zm arłego. S te ia a  Kłynićw urodzony 7 stycznia 
1880 zam ieszkały w P rzew orcu  Sp . W ojnilów  pow oia- 
uy ogóiiią m obilizacją do w ojska austr. odszedł na frotil 
i odtąd nie ma o uim żadnej w iadom ości. Gdy zacho­
dzi ustaw ow e dom niem anie aasiarci tegoż w draża się 
na prośbę Justyn y Kłym czak postęp ow anie eeJaro , u- 
znania za zatartego zaginionego: - W iadom ości o  'zag i­
nionym nałoży udzielić Sądowi mb kuratorow i W asy lo ­
wi G olcjcsukow i w Przew orcu. S te fan a Kłyuiów  w zy. 
wa się  by przed podpisanym Sądem  jaw ił s ię  lab w 
liiny sp osób  ciał znać o swem życiu. Sąd tut. na po­
nowną prośbę po dniu 16 w rześnia i 922 wyda o sta ­
teczne orzeczenie.

S ąd  okręgow y Oddział 1Y.
Stanisław ów , dnia 9 października 1921, 1037
T. 255/21/4. W d rożenie postępow ania celem  uzna­

nia za zm arłego. Fesia  Demków z Lutowi,sk w niosfa o 
uznanie m ęża Myk i ty D em ków za zm arłego i o rozw ią 
za nie zaw artego z nim m ałżeństw a. Z zeznań w nios- 
śodaw czyni, pośw iadczenia Z w ierzchności gm innej i 
rartk: korespondencyjnej a i  inarca 1918 wynika, że 
M ykita Detnków  jak o  żołn ierz b y łe j arm ji auntr. w dniu 
5 grudnia 1917 zo3luł raniony i od lego czasu  nie; ma
0 uim żadnej w iadom ości. Zachodź: zatem  dom nie­
manie iż zm arł. Na podstaw ie ustaw y % 81 m arca 19 8
H. 128 Dzpp. w draża s ię  postęp ow anie  celem  uznania 
za zm arłego M ykitę Dctńfećw. W ydaje s ię  przeto ogól­
ne w ezw anie atły udzielono Sądow i iubkuratorow i P a­
nu Eug. Kuratauow iczow i not. w Podłużu którego rów ­
n ocześnie ustanaw ia się  o b ro źcą  w ęzła m ałżeńskiego 
w iadom ości o  pow yż wym ienionym . 'S ą i l  tut; na po­
nowną p ro śb ę  po dniu i  czerw ca 1932 rozstrzygnie o 
uznaniu za zm arłego.

Sąd  okręgowy Oddział V.
Sam bor, dnia t> listopada 1921. 967
T . 276/25/3. W drożenie postępow ania celem  uzna­

nia za zm arłeg o. K aśka z  ilków P etach w Koniuszkach 
talig. w niosła o uznanie m ęża Attdrucira P ełe ch a  syna 
Seńka za  iin arłeg o . Z zeznań wnioskodawczymi i św iad- 
ka Franciszka  Bud nego wynike, że  Andruch P e lc ch  ja ­
ko żołnie: z  ó . a.-m . austr. po upadku tw ierdzy prze­
m yskiej d o sta ł s ię  do niew oli ro sy jsk ie j i tam  w maju 
l s l 6  rozii w m ieście  K aaiyszyaie m iał umrzeć.- Od tego 
czasu  nie ma o nim żadnej w iadom ości. Na podstaw ie 
ustawy z S I  m arca 1918 Nr. 128 Dzpp. w draża się  po­
stępow anie celem  uznania za  zm arłego Attdruchń P e ­
łech a  syna Seńka. W yd aje się przeto ogóirie wezwanie 
aby udzielono Sądowi la b  kuratorow i Panu drowi Pr. 
Rndlew sklem u adw . w Koma nie wiadom ości o powyż 
wymienionym. Sąd  t u t  na ponow ną p rośbę po dniu 1. 
czerw ca 1822 rozstrzygnie o uznanie za zm arłego.

Sąd  okręgow y O ddział V.
Sam bor, dnia 7  listopada 1921. 966
T . 134/21. W drożenie postępow ania celem  u- 

znania z a  zm arłeg o. Ju lja  z  M atkow skich Komornicka 
w Kornarmfcach w niosła o uznanie j e j  m ęża Jana Ko- 
rnarnicziego Fcclczaka za zm arłego i m ałżeństw a z  nim 
zaw artego za rozw iązane. Z zeznań w nioskodaw czym
1 iis. G rosta T ustaoow icza wynika, ze Jan  Komarniuki 
F cćcz a k  ja k o  żołnierz 38 p. p . b. austr. obrony k ra jo ­
wej zg in ą ł w zim ie 3314/15 w w alkach w Karpatach. 
Na podstaw ie ustaw y z 2 ! m arca 1918 Nr. 123 Dzpp. 
wdraża eię postępow anie celem uznania za  zm arłego 
jnua K o m am i;k ieg o  F ećcz a k a  i m ałżeństw a za rozw ią- 
zruie. W ydaje s ię  przeto ogólne w ezw anie aby udzie­
lono sądow i lab  kuratorow i pąau drowi A leksandro­
wiczowi adw okatow i w Bóryrii w iadom ości o /powyż 
wymienionym. Sąd  tar. na ponowną prośbę po dniu 1 
kw ietnia 1 3 2 2 .rozstrzygnie o aznairu  za um arłego. /

Sąd okręgow y O ddziął V.
Sam bor, dnia 25 ń p ta  1921. ś  965

rac-'>»K»jarr; uc.wLî iiiaa— ■ *:»m—aer̂ cMMłJimniMniMwwwiCTMgeanic—wo— tamgfWMCB 1

f Ł & m m r s
-.«aMuwt(i(MW»mi>awKWMi«aiMiip>wMMiemi<apHNaniMMaM«wMRg«i(inJ!;

Ns. 4/22/1. Edykt. W  tutejszym  Sądzie jest złożo­
nych szereg rzeczy  pochodzących z rabunku w czasie 
inwazji rosyjskiej w roku 1914 tudzież inw azji bolsze­
w ickiej w 1920, jukoto pierzyny, poduszki, lustra, ram y,

przeciągu pow yższego terminu nikt nie w ykaże praw a,
do rzeczy w ów czas po nieśli par. 379 pk. zostaną surze-' 
dane w drodze {u blicsnej licytacji.

Sąd pow iatow y, Oddział 5ł.l.
Chcdorów dnia 11. stycznia 3922. 1491 1— V
Y r. 952/21. 18. Jednego dnia w sierpni:! 1921 r. Wj

Frobużnej około Czortkow a skradł notorycznie znany! 
jako4 złodziej Jó zef Schmadoi z kieszeni r<iezr.a»e*o 
właścicielu, banknot lOutł kor. czeskich. F o ch o Jz ą ce  %' 
le j kradzieży, a odebrane Sćhuiiidlos.-i i fc u ią ic c  w ;
l.w ucie 2?.-i!(;0 mk. są przediow auc w dci," mycie źk.óii- 
okręgow ego w Czorłkow ig. V,‘ey\ a sic w łańcicicis o-- 

. wego banknotu, by się zgłosił n iezaioatu ta  do  tegoż 
Sądu i sw oje prawo w łasności do pow yższej kw oty 
w ykazał.

Sąd okręgow y Oddział X.
Czortków , dnia 6. stycznia 1922. 1355 1— 3
C. i. 250/21, Przeciw  nieznanemu z m iejsca pobytu 

Kazimierzowi Borszczow skicinu wniesiony został przez 
K atarzynę K ryśków  z Krzyw cza do Sądu powiatowego 
w M kiriicy pozew* o rozdział w spółw łasności reeiuuścf; 
w hł. 159 ks. gr. gm. Krzyw cze. Do rozpraw y wyzna­
czono audiencję na dzień 18. lutego 1922 godzina 10 ra-. 
no w tui. Sądzie sala 4. Dla strzeżenia praw Kazimie­
rzą Borszczow skiego ustanowiono kuratorem  Dr. K 5-; 
nigsberga adw okata w M ielnicy, który zastępow ać go, 
będzie na jego koszt i niebezpieczeństw o dopóki on w, 
Sadzie się nic zgłosi lub pełnomocnika nic zamK-nujc,1 

Sad powiatowy.
M ielnica dnia 17. listopada 1921. 1271

*1. C. II. 71/22/2. L,v « m\ fiosonaaiiH Fadrin Otto/ 
uąouu no rpepatatai-Gi rocao.-mioi u Kocwanu r.necaa' 
esap ry iijioth cTopoui ui3Bano! ne»Goxi?,i y a u !
rricuB noflyTy rp a w , CbcRwnt: eon Bnciwu o ;'o-r«p«ieBe: 
e,7K'T fliję-risu KPBypyaaa ąo 'i. tup. C. Ii, 71/22. a » a b - 
euuuu ąo ywaoT poaupanu oicrarra naunauwm im -? . -nr>-. 
Toro 19 2 t o x  8  nepeą «e.u n r y t .  Cy/Y 4 curia poa- 
upan i .  '1’oaiy, m« Niette noóyry c to » o h r niosanof ue e 
suicue ycfauoE.meTł, ca łle rp a  Oiuisunita orni BacsJin' 
roeaox. «  Kocwaun wypułopow, KOTpuu e4ł óy:-/> Ł-actynatu 
aa si koiut i ticCęanoucHbCioo »otu, ąorrii ona w.t:a ee 
eraae i ue yerasK n, fioiuioBnacTrmi.a.

Cy;t ROBiTOBHit fliąąi.t Ii.
Iluaouio, jiyift 1. .wjToi'0 1922. 1.1-4-0
C. II. 2/22/1. E !ykv . Przeciw  W asylow i Za pary-  

rilna, Aiidrijow: ZuparyniuK i Petrow i Zaparyniuk synom 
Iwana z Wołcsckowiec, których m ie jsce  pobytu Jest nie­
znane, 4 w niesionym  zo sta ł do Sądu pow iatow ego w, 
Śniatysie przez D ocie » e  S tecyków  Zapztyuiuk w' 
W ołczkow cacb pozeur*o aop u szczcn ic w sp ulp oria- 
daitia m ajątku spadkow ego. ‘ No p od staw i? pozwu wy­
znaczono a u ttjea c ję  na dzień 23 lulego 3322 go ó z. 10*/, 
ran© sa la  rozpraw  Nr. 3, Celem  strzeżen ia  praw  po ( 
zw anych ustanaw ia się  L es ia  Zapąryniuka Iwana w. 
W ołcśkow cach  kuratorem . T en że  kurator zasięp y w ać: 
będzie pozwanych w rz ecz o n e j spraw ie aa tychże'- 
koszt i n ieb ezp ieczeń stw t dopoitąd oni s ię  w.sądgif-. 
: f i e ‘ź g jo s in  lub pełHótńóćnilfa nie zan;sanują.

gątl pow iatow y O ddział IL 
Śiiialyn, dnia £Ó styczn ia  1322. 1487J
L. cz. C. VI. 739/21. Edykt. Przeciw  niew iadom e­

mu z  m ie jsca  pobytu i życia Stefanow i P iekanow i i r,ie-; 
o b ję te j m asie spadkow ej po ś. p. W asyl.: iT ek a cią  w: 
Czaplach, w niesionym  zo sta ł cio Sądu pow iatow ego w 
Sam borze, przez Abrab ma Bargnera. pozew  o uznanie 
w łasności i la  tabulację. Na potterawie pozwu w y zncczor’ 
ao a if.ijeu c ję  na dzień 23. lwiego 1922. r., godz. 9. ra ­
no, biuro Nr. 87. Colara strzeżen ia praw Stefan a P iek ą*' 
ua i tow . ustanaw ia s ię  Pana D a Serwacfcicgo, ad w o ­
kata w Sam borze, kuratorem . T a n ie  kurator aasłęp o -, 
wać będzie S te fa n a  P isk a n a  w r/.eczonej sp raw ie ns; 
jeg o  koszt i n ieb ezp icc ień stw o , dopóki on w Sadzie* 
s ię  nic zg łosi lub pełnom ocniku nie zaraisnuj®.

Sąd  pow iatow y, O ddział VI.
Sam bor, dnia 23, lis io p cd i. 1921. K ś S l

U. 235/35/6. Sąd pow iatow y w Stnrejsoli zasądzi!' 
Aleksandra Czerw onkę rolnika w Sąsiadow icach za 
podbijanie cen na grzyw nę w kw ocie 1000 Mkp., a w 
razie nieściągalności na areszt 10-dnlowy.

Sąd  pow iatow y. Oddział III.
Starusól dnia 1. czerw ca 1923. I31?i
C. X IV . 565/21/3- Edykt. Strona powodowa Lew er' 

K leinbcrg w Drohobyczu wniosła skargę przeciw stro-: 
nie pozwanej M arcinow i M ycaw ka o  zniesienie współ-! 
w łasności realności v/bl. D rohobycz—Liszuin 236 i 3S7 
gm. k a t  do L . czynu. C. XIV . .*565/21/l. Audiencja do; 
ustnej rozpraw y została w yznaczona na 3. m arca 1922; 
godz. 10 przed poi. w tym  Sądzie biuro Nr. 73. Ponie­
w aż m iejsce pobytu strony pozw anej je s t nieznane, u- 
stana\vi3 sie Dra B ergw erka adwokata w Drohobyczu/ 
kuratorem , który ją będzie zastępow ał na je j koszt i| 
niebezpieczeństw o dotąd, dopóki ona sania się nie stawi 
i nie ustanowi pełnomocnika.

Sad pow iatow y, Oddział XIV .
D rohobycz dnia 4. lutego 1922. 1343
U. 422/21/5. Antonina Buliszakow a została uznana 

wyrokiem U. 422/21 winną przekroczenia art. 19 usta­
w y o lichw ie w ojennej popełnionego tem , że w lipcu 
1921 w Muszynie żądała po 50 m arek ?a litr mleka i za­
sądzona no. karę siedmiodniowego aresztu i grzyw nę 
1000 m arek.

Sąd powiatowy, Oddział Iii.
Muszyna dnia 15. grudnia 1921. 1344’

Cg. X V I 163/21/12- Edykt. Stromi powodowa Michał-m aszyny itp. niewiadomych w łaścicieli. R zeczy  złoźonc- 
są w m agazynie tutejszego Sadu, oglądać je  można \v 
każay  poniedziałek i piątek od godziny 4— 5 popołudniu | 
za poprzeduiein zgłoszeniem  się w kancelarii Oddziału 
Iii. Sądu pow iatow ego w Chodorowie. W zyw a się  tych, 
którzyby rościli sobie jak ie pretensje do pow yższych 
rzeczy, by  w przeciągu roku od dnia zam ieszczenia po­
raź trzeci niniejszego eciyktu w „G azecie Lwowskiej**

.Praw o w łas n o jc l .  do...rzeczy..„tych, wykazali. Je ż eli
r s
E l

W ęglow ski z W idełki wniosła skargę przeciw stronic 
pozwanej Janow i Gutowi o u zn anie w łasności młynka, 
w ózka. Audiencja do ustnej rozpraw y została w yzna­
czona na 4. kw ietnia 1922 godz- 9 przed poł. w tym 
Sądzie biuro Nr. 16 1. p ię tra  Poniew aż m iejsce pobytu 
strony pozwanej jest nieznane, ustanaw ia się Dr lJcuer-J 
Steina adw . w Rzeszow ie kuratorem , który  ją  będzie 
zastępow ał- na ?ej_ kosz t, i . niebezpieczeństw o dotąd, jdo-



I GAZETA LWOWSKA it mm 17, Iut»g6 1922*

póki ona sama się nie s ta v i  i nie ustanowi pełnomoc­
n ik a .

Sąd okręgow y, Oddział XVL 
Rzorzów dnia 26. stycznia 1922. 1345
Vr, 4886/21. O bw ieszczenie. Aba Hirscher.itaut z Bu- 

kaczow iec został w yrokiem  Sądu okresow ego karnego 
we Lw ow ie z 4. stycznia 1922 !. cz. Vr. 4886/21/12 zu 
zbrodnie z art. 24 4) ustaw y z 2/7 1920 Nr. 67 poz. 449 

(Pzup. popełnioną przez uprawianie handlu- łańcuchow e­
g o  tytoniem i papierosami w łączności z przekrocze­
niem nakłaniania urzędnika do ■ naruszenia obowiązku 
urzędowego ukarany 6 i pół miesięczne?!) więzieniem 
— gryw ną 1000 ink. : konfiskata 430 kg. tytoniu, 4600 
sztuk papierosów i ofiarow anego podarunku '100 mk.

Sad okręgow y karny. Oddział X X I.
*7 T-Wów dnia 14. stycznia 1922. 1363

C. 10*8/21 *1. Edykt. Przeciw  Jakiw ow i Sikora, sy ­
nowi HrynU w Rakow cn i tow., którego m iejsce po­
bytu je s t nieznane, wniesionym został do Sadu powia­
tow ego w Soiotw inie przez Nastunię Hocaniulc żony 
M ykoły i tow . pozew- o zniesienie w spółw łasności. Na 
podstawie pozwu w yznaczono audiencję na dzień 3. 
m arca 1922 godzina 9. Celem strzeżenia praw  pozw a­
nego ustanaw ia się P ana D ra Fussa adw okata w So - 

■łotwinie kuratorem . Tenże kurator zastępow ać będzie 
pozwanego w rzeczonej spraw ie na jego  koszt 1 nie­
bezpieczeństw o, dopóki on w Sadzie się nie zgłosi łub 
pełnomocnika nie zamianuje. -

Sąd pow iatow y/ '
Sołotw ina dnia 3. lutego 1922. . . .  /1361
C. I. 65/22. Edykt. P rzeciw  M arii 1 51. Prefsnerow ei 

2 51. Iw aśkiew icz w Czortkow ie, k tó re j m iejsce pobytu 
jest nieznane, wniesione zostało do Sądu p o w iat w 
T arce  przez Pow iatow e T ow arzystw o zaliczkow e w 
T arce  wypowiedzenie mieszkania obejm ującego jeden 
lokal sklepow y z dniem 30 czerw ca 1922. Na podstawie 
zarzutów  w yznaczoną została rozpraw a na dzień 2. 
'm arca 1922 godz. 9 przed poi. Celem  strzeżenia praw 
M arji 1 51. .Preśsnerow ej 2 51. Tw aśkiew iczow ej ustana­
wia się Pana Dra M ojżesza R osenberga adw okata w 
T urce kuratorem . Tenże kurator zastęp yw ać będzie 

Ikurantką w rzeczonej spraw ie na je j koszt i niebezpie­
czeństw o, dopóki ona w sądzie się nie zgłosi lub peł­
nomocnika (be zamianuje. «

Sąd pow iatow y Oddział L . *
Turka, ania 30. stycznia 1922. ’ 1362

S. 1/22/1. Edykt konkursow y. O tw arcie k ontu  su 
'do majątku Ma j; K órnera kupca we Lw ow ie. Komi­
s a rz  konkursowy S, S. okr. Dr. Zygmunt Hihn. Z arządca  
'masy Dr. Karol Argasiński adw . kr. w e Lw ow ie. P ierw ­
s z e  zgrom adzenie w ierzycieli w pow yz wymienionym  
jad zie, bjuro N. 18 dnia 28 lutego 1322, o  go d z. 11 
^przedpołudniem. Czasokres do zgłoszenia wierzytelności 
(do 1 kwietnia 1S22. Audiencja rozpoznaw cza w tym że 
jsądzie Unia 10 kwietnia 132 i  o godz. 11 przedpołudn.

Sąd okręgow y cywilny Oddział V iL  
W e Lw ow ie dnia 14 lutego 1322. . "  1491

K O N K U R S Y .

! L . 82/22. Celem  obsadzenia posady notariusza W 
Kozowie opróżnionej w skutek śm ierci śp. W łodzim ierza 
'Liebm ana, ew entualnie w innej m iejscow ości w okręgu 
j Apelacji lw ow skiej, w skutek przeniesienia opróżnić się 
.m ogącej, rozpisuje się konkurs z  tern, że kom petenci 
m ają w nieść należycie udokumentowane podanie tło 
'.właściwej Izby najdalej do 15. m arca 1922.

Izba notarialna.
P rezes.

twów dnia II. lutego 1922. 1407 1—3

8  F I R M Y . / , .  i

L . cz. F irm : 305/21. C . I. 145. U chw ała. Firm a 
/C entrum " spółka dla w ierceń ropnych z  ogr. odpo­
w ied zialnością  w Tustano w icach uprawdopodobniła
przedłożone rubrum saopatrzónem  pieczęcią Sądu han­
dlowego we Wiedniu, że wniosła w dniu 16. listopada 
1921 do tegoż Sądu podanie o zanotow anie w re je ­
strach  handlow ych, że zakład je] głów ny we Wiedniu 
został przekształcony na zakląd filialny. W obec tego 
uwzględnia się przedstaw ienie tejże firm y przeciw 
tusąd. uchwale z 7. października 1921. F irm : 250/21 
C. I. 154. i zarządza się. aby  w re jestrze  handlowym 
dla firm spótkow ych przy firmie „Centrum " Spółka 
dla w ierceń ropnych z ogr. odpow. zanotow ał, że na 

; podstawie uchw ały N adzw yczajnego W alnego Zgro­
m adzenia te j spółki odbytego we Lw ow ie dnia 9. ilpca 
1921. istn ie jący  w Tustanow icach zakład filialny tej 
spółki przeniesiony został na zakład głów ny je j przed­
siębiorstw a i że siedziba spółki przeniesioną zastała

• 2 W iednia do Tustanow ie.
Sąd okręgow y jako handlowy, Oddział II.

Sam bor, dnia 3. grudnia 1921. 1161
Firm . 207/21. Rg. A. I. 141. Zmiany i dodatki odno­

szące się do wpisanych już w re jestrze  handlowym 
iirm  pojedyńczych. Do rejestru  firm spółkow ych w cią­
gnięto co następuje: Siedziba firm y: Knihinin miasto 
ad Stanisław ów . Brzm ienie firm y: Inżynier Dawid Kas- 

■ winer ś E łjasz  Kram er, Gazownia w Knihluinie m ie­

ście. Uprawnieni do zastępstw a firm y na zew nątrz od­
tąd wym aganem  jest w spółdziałanie obu syólników, a 
do ważności podpisywania firm y wymaganem je s t  koi- 
iektyw ny podpis, tj. podpis obydwóch spóinśków pod 
wydrukowanem , pieczęcią w ydśrdętem  łub przez kogo­
kolw iek wypisanem brzmieniem firmy. Spóinicy będą 
podpisyw ali: pierw szy *  dodatkiem s',ve;;o charakteru 
„inż. K asw iner", zaś drugi jedynie sw ojeni nazwiskiem 
„K ram er". Dzień wpisu: 20 października 1931.

Sąd okręgow y jako handlowy, <*0 , .
Stanisław ów  dnia 30. września 1921. ■ 1168
Firm . 589/21. Stow . IV. 197. Do rejestru wpisano 

dnia 10. września 1921. Siedziba firm y: Tarnopol.
Brzm ienie firm y: Spółdzielnia Bankow a „Skrzętność" 
we Lw ow ie z ograniczoną odpowiedzialnością, Filja 
w Tarnopolu. Odpowiedzialność członków udziałami, a 
ponadto potrójną w ysokością udziałów zdeklarow a­
nych. Przedm iot przedsiębiorstw a: nabyw anie i sprze­
dawanie w szelkiego rodzaju w alorów  i papierów .w ar­
tościow ych, przyjmowanie w kładek, udzielanie kredy­
tów i tir. W ysokość udziału w ynosi 5.000 Mkp. P ier­
w szy udział musi być natychm iast w płacony, dalsze 
zaś w połowie w chwili zdeklarow ania, a  reszta w 3 
miesiące_ po podpisaniu deklaracji. Członków  zarządu 
je s t dwóch. Członkami zarządu są : Ja k ó b  M arm or fal- 
se Terenów , kupiec w Tarnopolu ul. Leiew ela 1 i D a­
wid Nussbaum w łaściciel realności w Tarnopolu ulica 
W arnyćł 1. 9. C zas trw ania spółdzielni lat 5. O głosze­
nia spółdzielni następują w „Kurierze Lw ow skim ". 
Podpis^ firm y: F irm ę podpisują dw aj członkow ie zarzą­
du spółdzielni. L ikw idację przeprow adza się wedle 
przepisów ustaw y o spółdzielniach. Rozw iązanie po u- 
pływ ie lat 5 oraz w wypadkach ustaw ą przewidzia­
nych.

Sąd okręgow y jako handlowy. OddzlaUJI- 
Tarnopol dnia 9. września 1921. 1183
Firm . 88/21. Rg. A. I. 92 b. W pisano do rejestru 

dnia 14. maja 1921. Siedziba flrrny: w Kołom yji. Brzm ie­
nie iirm y: „U prząż", pierw sza pokucka fabryka w yro­
bów rym arskich i batożków  w Kołom yji. Dawid Reisel 
i Izaak Tannenzapf. Przedm iot przedsiębiorstw a: pier­
w sza pokucka fabryka w yrobów rym arskich i bątoż- 
ków. Firm a Spółk i: Jaw n a Spółka handlowa od dnia 1. 

m a ja  1921. Spóin icy: Dawid Reisel i Izaak Tannenzapf 
w Kołomyji. Do zastępstw a uprawnieni: O bydw aj spól- 
nicy kollektyw nie, tale, że zaw sze działają wspólnie 
Dawid Reisel z Izaakiem  Tannenzapf em. T ak samo pod­
pisują firmę dwaj spóinicy w ten sposób, że Dawid 
Reisel i Izaak Tannenzapf pod w yciśniętem  lub w ypisa­
nem brzmieniem firmy um ieszczają sw e podpisy. P o ­
nadto obydw aj w spólnicy udzielają prokurę Sim che 
(terschow i Reislow i. Salomonowi Taiinenzaotow i i E - 
froimowi TannenzapfowL

Sąd okręgow y jako handlowy. Oddział H. 
Kołom yja dnia 14. m aja 1921. 1239
Firm , 635/21. Rg. A. 1. 34. W pis firmy pojedynczej. 

W  re jestrze  handlowym Oddział Rg. A. wpisano w dniu 
35. sierpnia 1921 roku: Siedziba firm y: młynne Nd. 81 
o. p. Lim anow a. Brzm ienie firm y: Oołda Neuman,
Przedm iot przedsiębiorstw a: Kram tow arów  m iesza­
nych. Posiadaczka Golda z Kornhauserów l-o  Neuma­
nów a 2-o Kestenbergow a.

Sąd  okręgow y jako handlowy, Oddział IV.
Nowy Sącz  dnia 15. sierpnia 1921. 1274
Firm . 34/21. R e j. C . I. 36. W pis spółki z ograniczo­

na odpowiedzialnością. Do rejestru wpisano dnia dzi­
siejszego: Siedziba firm y: Kamionka Struiniłow a.
Brzm ienie iirm y: Dom handlow o-rolniczy „Zagroda", 
spółka z  ograniczona odpowiedzialnością. Przedm iot 
przedsiębiorstw a: a) kupno i pozbyw anie inw entarzy 
żyw ych i m artw ych, naw ozów , nasion, m aszyn rolnych 
potrzebnych dia produkcji rolnej; b) nabyw anie i sprze­
dawanie w szelkich produktów i artykułów  potrzebnych 
w rolnictw ie, pszczelnictw ie i sadow nictw ie, oraz w  
przem yśle związanym z tomi gałęziami, jak  również 
nabyw anie i pozbyw anie wszelkich produktów rolnych 
i artykułów  spożyw czych, oraz przedmiotów gospodar­
stw a dom ow ego; c) kupno lub branie w dzierżaw ę ma­
jątków  ziemskich celem  prowadzenia gospodarstw a

rolnego; d) finansowanie i zakładanie firm rolniczych,'
pasiek, sadów, szkółek drzew ow ocow ych i Innych, 
przedsiębiorstw zw iązanych z uprawą roli i przem y­
słem rolniczym ; c) zakładanie i prowadzenie składów , 
oddziałów i ajenci? potrzebnych <!'» urzeczywistnienia, 
celów i zadań spółki powyżej określonych. Czas trw a­
nia nieograniczony. Umowa spółki z dnia: ,4. czerw ca
1921 do h ep. SI 184 w obec notariusza W ładysław a Za­
wadzkiego w e Lw ow ie zaw arte. W ysokość kapitału 
zakładow ego: 2,000.000 Mkp. Na kapitał wpłacono go­
tów ką: 500.000 Mkp. Zaw iadow cy: Eugeniusz Gluziński 
w Kamionce Strem iłow ej. W ładysław  Szczerba we 
Lw ow ie, ul. Kopernika 30,' Tadeusz Janikow ski agro­
nom w Kamionce Sirum iłow cj. Uprawnieni do zastęp­
stw a: zaw iadow cy. Podpis firm y: Brzm ienie firmy pod­
pisyw ać będą wspólnie dw aj z ustanowionych zaw ia­
dow ców . O głoszenia następują przez w ysłanie listem 
poleconym.

Sad okręgow y jako handlowy. Oddział Fi. 
Złoczówr dnia 31. stycznia 1922. 1266
Firm . 990/21. Sp. II. 153. Zarządza się wpisanie w 

re jestrze  Stow arzyszeń  zarobkow ych i gospodarczych 
przy firmie „Spółka oszczędności i pożyczek w Kamie­
nicy, stow arzyszenie zarejestrow ane z ograniczoną po- 
ręką, że na W alnem  zgromadzenia członków  w? dniu 4. 
w rześnia 1921 odbytem w m iejsce zm arłego W ła d y sła ­
wa M łynarskiego w ybrano członkiem  z a rz ą d u  Jan?1 
Franczyka, rolnika i w ójta w Zbludzy,

Sad  okręgow y jako handlow e. Oddział IV.
Nowy Sącz  dnia i l  grudnia 1921. 1275
Firm . 1010/21. R a. A. 27a. Zaprotokołow anie firmy. 

Do re jestru  handlowego pod R e j. A. wpisano w dnie 
31. grudnia 1921. Siedziba firm y: Grybów . Brzm ienie 
iirm y: Sam uel Goldmann. Przedm iot przedsiębiorstw a: 
handel końmi. W łaścicie l Sam uel Goldmann. Podpis iir­
m y: w łasnoręczny w łaściciela pełnera imieniem i na­
zwiskiem.

Sad  okręgow y jako handlowy'. Oddział IV.
Nowy S ą cz  dnia 31 grudnia 1921. 1278
Firm . 999/21. Sp. U. 23. W  re jestrze  iirm spóiko- 

w ych zaprotokołow ano na dniu 31/12 1921 przy firmie 
„T ow arzystw o zaliczkow e z ograniczona poręką" w 
S tarym  Sączu, iż na walnem zgromadzeniu członków 
dnia 24. kw ietnia 1921 odbytem w ybrano dyrektoratir 
tegoż tow arzystw a na okres trzechletn i od 1. stycznia
1922 do 31. grudnia 1924: 1) Franciszka K ołaczkow skie­
go w łaściciela realności; 2) Franciszka Dąbrow skiego, 
w łaściciela realności; 3) Jan a  K acza, em eryt, starszego 
zarządcę podatk.; 4) Jan a  O gorzałego, w łaściciela re ­
alności, zaś zastępcam i dyrektorów : I )  M ieczysław a 
Krzemińskiego, w łaściciela rea jn .; 2) W ład ysław a Esse- 
na, w łaściciela realności i żc  do podpisywania firm y 
tegoż T ow arzy stw a od rokn 1922 Franciszek  K ołacz­
kowski i Franciszek D ąbrow ski, Ja n  K acz, Ja n  O gorza­
ły  w m yśl par. 7 statutu są upoważnieni.

Sad okręgow y jako handlowy. Oddział IV.
Nowy Sącz  dnia 31, grudnia 1923, 1280

llllłnwmlp ZanąsJ Ka y SaL ąi .owel 
y p S li ' o jS Iiu . s2Sa © s s s z ą t ó n e i s ś  %
m J s Ś S e , Stowarzyszenie zarej. z ogr. poręką. 
ogłasza niniejszym rozwiązanie spółdzielni i wzy­
wa równocześnie wszystkich wierzycieli do zgło­
szenia swych roszczeń po rayśii ustawy z 2 3 ' . / X f' 
1 9 2 0 ,  o spółdzielniach. ---------—11 1

L t n .  10 .866/ 22/ 1.

Obwieszczenie.
W e  w torek  dnia 21. lu teg o  1S22 o go­

dzin ie 10 p rzed p ołu d n iem  odbędzie się  licy ­
ta cy jn a  sp rzed aż  ok oło 2 3 7 0  stó p  skóry bo­
k so w ej.

T o w a r ten  je s t złożon y  w m agazyn ie  
p rzy u licy  S zp italn ej ł .  iS.

M a g is tra t k ról. s te ł . m ia sta  Lw ow a.

DO K U B S E IiT Y  w ojskow e 
i p aszco rt do Wiednia 

na imię L eona K ellesa  sk ra ­
dzione 3 bm. unieważnia się-

Wm c z a m s .  k u k s a
H A N D LO W E dla osób 

Jo ro sJy cb  pod kierunkiem  
Dra P etjm ia k a  -  S a n tck ieg o  
proi- Akadetnp handl. Nowy 
kur s 1. lutego- W pisy od 5-
7. F ran ciszkań sk a  9- 732

BLSEO FO SFA TYH A  ( l  ■
1 1  LEM A . S tosow ana w 
dziecięcym  Szp italu  św. 
Ludwika w  K rakow ie dała 
b- dobre rezu ltaty  — do na­
bycia w  antckach. 703

Reklama,
d ź w i g n i ą

handlu!

Had3 Htśfesza Immytim Zjfe&Gwep w BrjMs zsprasza
ssycli czMSw m

WALNE ZGROMADZENIE
które odbędzie się dnia 23. Sutego 1922 r. o godzinie 3-ciej po 

południu w gmachu Towarzystwa.
P o r z ą d e k  d a c ie n n y :

1. O dczytanie protokołu z poprzedniego W alnego Z grom adzenia.
2. Spraw ozdanie D yrekcji z czynności I rachunków z.t. r. 4 9 2 L
3. Spraw ozdań e K om isji rew izy jn e j, 
i .  W nioski Rady N adzorczej n a :

a) U dzielenie D etekcji absointorjum  z czynności 5 rach tu k ó w  za 
rok  1321. ‘

b ) P rzy jęcie  bilansu z a  rok 1921.
5. W ybór dw óch członków  D yrekcji na okres 6  łat.
6- W ybór trzech członków  Rady N d zorcze j na okres 6  faL
7- W ybór trzech członków  kom isji rew izyjnej ns rok 1922- 
S W nioski członków ,

Rąds N ad z o rcz a :
Jó z e f  H odbod, p rezes. R y szard  K o siń sk i, sek retarz .

U W A G A : Na w ypadek, gdyby się  nie zebrała statutom  przepisana 
b ó ść  członków , od beazie  s ię  następne W alne Z grom adzenie tego S-tmcgo 
dnia t, j .  23, lutego 1922 r. o  godz. 3  i pót po południu z powyższym po- 
r ządkient dzfennyin bez w zględu na zebraną ilo ść  członków . 1489
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